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Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  31 grudnia

Pod koniec rokn d z i e n n i k i  r o s y j s k i e  w 
szowinizmie swoim dostają formalnego zawrotu 
głowy. Swiet zamieszcza artykuł o zbrojącej się 
Austryi, w którym na wypadek wojny przepo­
wiada monarchii habsburskiej konieczną klęskę i 
Dieslawny upadek, a to z powodu różnoiodności 
jej składu. Twierdzi szowinista rosyjski, że „gdy 
Austrya wypowie wojnę wszystkie żywioły nie­
zadowolone z niej mszą się, licząc na pomuc 
Bopyi“... „Jeżeli wypadki wywołają Austryę za 
Dunaj — to któż zaręczy, że zajęcie przez nią 
Belgradu nie postawi na porządku dziennym idei
0 carstwie D uszana?“... „Jeżeli tu madiary pój 
dą w krwawy taniec, .to  któż będzie bronił Kar 
pat od źródeł Wisły do Dunaju, nad którym 
mieszka plemię, mające swych braci w Siedmio­
grodzie, gotowych poświęcić życie za Dacyę ? 
W tedy i Tyrolczycy na południu domyślą się 
kim są, wtedy i Ruś Czerwona pomyśli o osta- 
tecznem obaleniu jarzm a starego, zechce pójść 
w d o m o w e  p r o g i  i wypowie swoje zdanie 
bez obłudy, nie tak, jak je wypowiada teraz w 
parlamencie, przy uściśnieniu dłoni mówcy. Gdy 
dach zapłonie nad głowami btaroczechów i oni 
też zastanowią się, gdzie jest zbawienie ich na­
rodowości, podmywanej falami morza gertnani- 
z m u ; czy w rozpadającej się Austryi, lub w Rzy­
mie, tzy  też w słow ianizm ie, zmartwychwstają 
cym do nowego życia? I  P o l a c y  u k o r z ą  
s i ę  w o b e c  l o s u .  I stanie się, iż mówiąc sło- 
Waii). nieboszczyka C z e r k a s k i e g o ,  wypowie- 
dzianemi w r. 1867 w Moskwie, na wystawie 
etnograficzno-słowiańskiej, r o d z . u a  s ł o w i a ń ­
s k a  n i e  p o s k ą p i  b ł ę d n e m u  s y n o w i ,  
w r a c a j ą c e m u  n a  j e j  ł o n o ,  t u c z o n e g o  
c i e l c a  i p r z y z w i e  g o  d o  s t o ł u .  A Niem­
cy ? Ozy zechcą zbawiać Austryę ? I  jauiżby mia­
ły w tem rachuneit? Niemcy przywłaszczą sobie 
poprobtu oddzielone od nich kraje austryackie 
niemieckie''.

Przywykliśmy już do podobnych wybryków ro­
syjskiego szowinizmu — ale teu należy jednak 
do niezwykłych. Możemy tylko krótko odpowie­
dzieć, że jeżeli rosyjscy działacze liczą na to, iż 
ktokolwiek może łaknąć r o s y j s k i e j  wolności— 
to Bię zawiodą ciężko. Czyż doświadczenie z Buł- 
garyą nie starczyło 1m jeszcze, aby przekonać, 
jak ludom słowiańskim smakuje opieka Rosyi i 
jej rządu? Co do Polaków zaś — to chyba sam 
autor artykułu śmiał 8;ę, gdy nam owego „tu 
<zon.-g0 cielcaa stawiał jako ponętę. Znamy my 
dobrze wasze c ie lce!

Z  Wiednia.
Stosownie do uchwalonego przez delegacye 

bu-ze tu na daiszy rozwój armii wydał cesarz, jak 
czytamy w ustatnim Dziena. rozp. wojskowych, 
rOlporząazenie, mocą którego wchodzą w życie 
pąstępujące n o w e  p o s a d y  w w o j s k  n: „Ko­
mendanta miasta d l a  L w o w a  z rangą generał 
jpąjora; systemizowuna posada jednego pułkow ni­
ka. przydzielonego do generalnego inspektora pie­
l m y  i trzech majorów, jako szefów generalnego 
BZ.abu przy dywizyach kawaleryi we W i e d n i u  
L w o w i e  i K r a k o w i e ,  wreszcie posada ję ­
t e g o  majora, jako szefa sztabo jeneralnego d l a  
P r z e m y ś l a ,  skutkiem czego sztab jeneraln , 
zwiększa sie o jednego pułkownika i czterech 
majorów. Nadto powstaje od 1 stycznia b. r. 14 
nowych poB&d oficerów sztabowych jako referen 
tów przy komendach terytoryalnych. Zwiększony 
O stanie także, stósownie do uchwalonych fnndu 
8zów, liczebny stan oficerów we wszystkich od­
działach armii: w piechocie, artyleryi, kawaleryi
1 t. d.

Naczelny komendant austryackiej m arynarki 
br. S t e r n e c k  zrobił spostrzeżenie, że R u m u ­
n i a  wystawia sobie na dolnym Dnnajn f l o t y l ­
l ę w o j e n n ą !  Poniżej Żelaznej Bramy spotka­
no jeden większy okręt wojenny rumuński, obję­
tości 1200 ton i 8 łodzi kanonierskich, dosko­
nale uzbrojonych. Rząd rum uński zamierza po 
dobno wzmocnić jeszcze tę flotyllę wojenną. Jest 
t:> naruszeniem ] & artykułu traktatu berlińskiego, 
który wyraźnie stanow i, że okrętom wojennym 
nie wolno kursować po Dunaju na przestrzeni 
między Żelazną Bramą a ujściem rzeki, z wyją­
tkiem statków, wykonujących policyjną i cłową 
Btużhę.

W tym duchu złożył br. Sterneck raport m i- 
Ł i s t e r s t w u  w o j n y ,  które odniosło się zno 
wu AC m inisterstw a spraw zagranicznych, a to 
-aw iązało za pośrednictwem poselstwa austrya- 
c lnego w Bukareszcie „przyjazne" rokowania w 
tej eprąwie z rządem rumuńskim. Widocznie 
Komunia nie wycofała swej floty z D u n a ju , bo 
br. bterneck poraź  wtóry przedłożył ministerstwu 
w .jny memoryał, w którym domaga się ntworze- 

MwUyaciie j f 1 o t y  11 i~w o j « n n e  j n a  D u- 
t t f t JU,  w Drzeciwnyiu bowiem razie, zwłaszcza 
w >bec rozszerzenia łożyska Dunaju pod Żelazną 
B ram ą, większe nawet statki nieprzyjacielskie 
w ^rgnąćby mogły na wody austryackie. M ini­
sterstwo wyznaczyło osobną kom isyę, która po­
dzielając zapatrywania S ternecka, zajęła się wy­
s t a n i e m  stosownego miejsca na założenie w&r- 
?Ktatu okrętowego, gdzieby zbudować można wo 
"““ ną flotę na Dunaju.

Nie podlega więc w ątpliw ości, iż najbliższe 
“j^ g a c y e  spotkają się z żądaniem kredytu na

Jstawienie tej floty.

Z  stjm u czeskiego.
Równocześnie i  galicyjskim obradować będzie 

itej Pradze* seim czeski. Załatwienia dwóch 
vch spraw domagają się Czesi od tego sej- 
założenia b a n k o  k r a j o w e g o  i c z e ­

s k a  d e m i i umiejętności i sztoki.
-brwsza z tych instytocyi powinnaby pogo- 

lnteresa zarówno Czechów, jak Niemców, 
« powinLaby potrącać struny zawiści polity- 
ej obu narodów, zamieszkujących jeden i ten 

“ raj Mimo tego dary się już ze struny Niem- 
słyszeć głosy niezadowolenia, które mogą 

x ‘ *Jć cały plon ufundowania banku krajo-

atomiast zdaje się, iż czeska akademia umie- 
°ści, pomimo całej niechęci Niemców, otrzy- 
na tej sesyi stosowne od kraju fundusze. Że 
ak nie obejdzie się przy tej sposobności bez 
uchow zawiści, dowodem tego już dzisiaj po­
jące się w berlińskiej National Ztg  napady

na Gautscha, iż zbyt wielkie w sprawie tej aka­
demii czyni Czechom ustępstwa.

Z  Niemiec. Starokonserwatywni przeciw ' kanele 
rzowi. Sejm pruski.

Do znanego kartelu stronnictw , popierających 
politykę ks. Bismarka i nawzajem przezeń po­
pieranych, należą narodowo - liberalni i wolno- 
kohserwatywni; staro-konserwatywni n ie 1 tylko 
nie należą do obuzu kanclerza, ale od czasu do 
czasu objawiają niezadowolenie z jego pomyki. 
Pokazało się to teraz z powodu broszury Creme- 
ra, który był kandydatem na posła w Berlinie, 
a politycznie należał do przyjaciół reakcyjnego 
kaznodziei Stóckera. Tea Cremer otrzymał 10 000 
marek od baukiera Bleichroedera za cofnięcie 
swej kandydatury. Po wyborach zapytane się, co 
się z temi pieniędzmi stało, jeżeli Cremer nie za­
trzymał ich dla siebie. Otóż w pomienionej bro­
szurze twierdzi Cremer, że te pieniądze oddał na 
cele wyborcze do dyspozycyi stronnictw a karte­
lowego. Przy tej sposobności opowiada ciekawe 
rzeczy o stosunku różnych stronnictw do ks. kan­
clerza. Przewodnicy stronnictw a starokonserwaty- 
wnegu — według zeznań tegoż Cremera — mieli mu 
wyraźnie powiedzieć: Ale co się pan troszczysz 
o ks kanclerza? My już dawno przestaliśmy się 
o to troszczyć; dla nas główną rzeczą jest poli­
tyka samoistna. Wyścigamy Bismarka, jeżeli nie 
zmieni swej polityki". Z tego wynikałoby, że 
partya- starokonserwatywna i reakcyjna pod wodzą 
Stoeker* i Ram m ersleiua nie tylko ma ochotę 
usunąć Bismarka lub zmusić go do zmiany poli­
tyki w duchu reakcyjnym, ale że widocznie ma 
jakąś podstawę na której się opiera w swoich 
zamj słach. Stoeker jest kaznodzieją nadwornym 

ma wielkie wpływy u dworu. Przypominamy 
przy tej ok»zyi o głośnem  swego czasu zgroma­
dzeniu u hr- Wald rsee, na którem był obecnym 
teraźniejszy cesarz, a wówczas jeszcze następca 
tronu i Sloeker. Od tego czasu nic się nie zmie­
niło, opiocz że hr. W aldersee z generalnego 
kwatermistrza został w miejsce Moltkego szefem 
sztabo generalnego, — a na kazaniach Stoekera 
był jnż kil ia razy sam cesarz. Z tego widać, że 
reakeya u dworn wzrasta i obraca się przeciw 
dominującemu wpływowi Bismarka.

W edług zaręczeń dziennika Post sejm pruski 
na na bliższej sesyi zajmie się wnioskami rządu
0 leformie podatków bezpośrednich, w celu ulże­
nia ciężarów, ponoszonych przez szerokie masy 
ludności na rzecz państwa i administracyi gmin­
nej. Ulgi podatkowe dla tej wielkiej masy opo­
datkowanych są tem konieczniejsze, odkąd przez 
reformę podatku gorzelnianego podniesiono cenę 
wódki, a przez wysokie cła od zboża podniesiono 
cenę artykułów żywności.

Pruski minister oświaty i wyznań zajęty jest 
obecnie roztrząsaniem kwestyi, co się ma stać z 
funduszem, jaki się uzbierał podczas walki kul' 
turnej na mocy t. z. ustawy obrocznej po części 
przez niewypłacani pensyi księżom, po części 
Drzuz sekw estrowanie ich dochodów. Fundusz 
ten urósł do przeszło 16 milionów marek. W e­
dług Schl. Ztg. fundusz ten będzie obrócony ns 
cele kośc>oła katolickiego. W tej sprawie SDOdzie- 
wają się odnośnego wniosku rządowego może już 
na przyszłej sesyi Sejmu pruskiego.

Z  Petersburga.
W petersburskich kolach politycznych mówią, 

że car jest wielce niezadowolniony z zachowania 
się jego braci wielkich książąt W ł o d z i m i e ­
r z a  i A l e k s e g o .  Korespondent Staat. Corr 
podaje obszerną wzmiankę o tej pogłosce, łą ­
cząc je z katastrofą pod Borkami. W edług tej 
korespondencyi car spodziewał się że książęta, któ 
rzy bawili wówczas w Paryżu, powrócą natych­
miast po katastrofie na uroczysty wjazd cara do 
Petersburga. Tymczasem otizymał car telegram, 
w którym wielcy książęta go zapytują, czyli mają 
powrócić. Car im na to odpowiedział, że nie ma 
ją sobie w ożywaniu przyjemności przeszkadzać, 
w istocie też pozosta i. Gdy po skończonym ur­
lopie powrócili, przyjął ich berdzo chłodno i nie 
omieszkał im wyrazić niezadowolenia z powodu 
takiego postępowania. Nadto nie miał się carowi 
podobać ich sposób życia w Paryżn, ich stosun­
ki z politycznemi osobistościami fraacuskiem i. 
ich przeglądy wojsk francuskich, gdzie przecież 
tylko jako prywatni w najściślejszem incognito 
mieli przebywać.

Wiadomość o niełasce cara dla wielkiego księ­
cia Włodzimierza, który był dotąd ulubieńcem 
Aleksandra I I I  i jego prawą ręką, łączą w Pę- 
tersbnrgu także ze zmianą, jaka nastąpiła w za­
patrywaniach cara na wewnętrzne położenie i 
potrzeby Rosyi, a na dowód tej zmiany przyta 
czają zachwianie projektu Tołstoja, dotyczącego 
reorganizacji ziemstw.

Zwrócono uwagę, że w Radzie btsnu, iaka ze­
brała się pod przewodnictwem W. ks. Michała, 
przeciwko polityce *hr. T o ł s t o j a  wystąpił także
1 to w sposób nader ostry, oberprokurator sy n o ­
du T o b i e d o n o s c e w ,  który, jak wiadomo, zna 
dokładnie intenŁ*y«-i życzenia cara. Wobec tego 
ustąpienie min. T o ł s t o j a ,  który dotąd uwa­
żany był za wszechwładnego, zdaje się być nie- 
wątpliwem. Niejaką wskazówką zmiany prądu 
w wew nętrznej polityce rosyjskiej może być i ta 
okoliczność, że Now. Wr. i inne dzienniki pe­
tersburskie, które nigdy nie występują wbrew 
panującemu nastrojowi rządu, odzywają się z 
największem uznaniem i pochwałami o działal­
ności hr. Loris-Melikowa, znanego antagonisty 
politycznego i nieprzyjaciela hr. T o ł s t o j a .

Z  Serbii.
Wczoraj miało się odbyć drogie posiedzenie 

wielkiej sknpezyny w celu ukonstytuowania pre- 
zydynm. Kandydatem na prezydenta jest Tau- 
szanowics, na wice-prezydenta Bista Popow ics; 
skrajni radykaliści upadli znpełnie. Jak się spo­
dziewano, otwarcie posiedzenia miało się odbyć 
prostym dekretem królewskim, odczytanym przez 
prezesa gabinetu bez wszelLich zewnętrznych 
okazałości. Król zgodził się na to, aby wypraco­
wany projekt konstytucyi przekazać osobnej ko- 
uimyi, która zbadawszy go w sprawozdaniu przed 
skupczyną zaproponuje przyjęcie bez dyskusyi i 
bez zn?,any. Stanie się to według wszelkiego 
prawdopodobieństwa we środę, poczem skupczyną 
będzie rozwiązaną.

Do ostatecznego porozumienia się stronnictwa 
radykalnego z Królem przyczyniło się wiele tc, 
iż król zgodził się na wzoż śnie wprojekt konstytu­
cyi ustępu, według którego oddanie armii serb ­

skiej pod komendę obcego państwa w raz ° za- 
wikłań wojennych może się odbyć jedynie ża 
zezwoleniem skupczyny. Przez to uspokoił król 
resztkę obaw tego stronnictwa co do stosunku 
Serbii do Austro-W ęgier.

Liczba oponujących posłów1 Wynosi zaledwie 
ośm dziesiąt; mieli oni zamiar zażądać zm 'an n ie ­
których ustępów projektu, ale ułożony sposób 
postępowania zapobiegnie szczegółowej dyskusyi, 

wnoszeniu poprawek To wywołało niechęć u 
jednej grupy słuchaczów uniw ersy tetu ; wyrazem 
te, niechęci był memoryał do grupy skrajnych ra ­
dykałów doradzający odrzucenie konstytucyi. Z te­
go źródła prawdopodobnie wyszła dem onstracja, 
jaką urządzono przed domem poselstwa austro- 
węgierskiego, gdzie powybijano okna, oraz przed 
kilku domami obywateli austryaekich.

Z  Sofii.
Sobranie bułgarskie ukończyło wczoraj w n ie­

dzielę swoje czynności, uchwaliwszy w sobotę 
budżet wydatków, ustawę o budowie dwu linii 
kolejowych i ustawę o pożyczce, która ma być 
zaciągniętą pc części na pokrycie niedoboru, jaki 
pozostał skutkiem budowy kolei z W akarelu przez 
Sofię do granicy serbskiej, a po części na wybu 
dowauie owych dwu linii projektów mych. Po­
myślne ukończenie nartd  sobrania i spokojne 
przebycie przesilenia gabinetowego wykazało, że 
naród bułgarski należycie kierowany, zdolny jest 
rządzić się sam bez wszelkiej opieki obcej. Rząd, 
który mimo rozlicznych przeszkód, stawianych 
mu przez intrygi rosyjskie, potrafił utrzymywać 
w kraju ład i porządek i naród, który przez 
swych reprezentantów umiał zachowywać się go­
dnie wobec danej sytuacyi, dają dowód dojrza­
łości politycznej; w tem jest rękojmia, że i w 
przyszłości naród nie da się sprowadzić na bez­
droża i nie da się nadużywać za narzędzie obcych 
intryg.

Bfekrologia polska za r. 1888.

prac w tym zakresie. Paweł P r i e d p e ł s k i ,  ofi­
cer artyleryi i  1831 r., wychodźca, filantrop. Mi­
chał P e r l m u t e r ,  lekarz, dobroczyńca młodzieży. 
Daniel P i e t k i e w i c z ,  oficer ułanów z 1831 r. 
Antoni S t r n s i ń k i ,  kapitan gwardyl z 1831 r., 
Adam Ż y c h o ń ,  żołnierz z 1863 r., przemysło­
wiec. Kazimierz J a r o e h o w s k i ,  głośny historyk 

poseł z Wielkopolski. Kazimierz K a m i ń s k i ,  
żołnierz z 1863 r. Jau Nepomucen W a ń s k i ,  we­
teran z 1831 r.. wychodźca, znakomity muzyk. 
Hr. Marceli K r a s i c k i ,  marszałek województwa 
wołyńskiego, więzień stanu w 1863 r. Karolina z 
Kodrębskich C h e ł e h o w s k a ,  głośna niegdyś ak­
torka. Bolesław S p a u s t a ,  literat i dziennikarz, 
współredaktor Kuryera Lwowskiego

(C. d. n.).

Styczeń: Leonard S o w i ń s k i ,  poeta i literat. 
Roman W i e r z e h l e j s k i ,  znakomity prawnik. 
Ewa z Ottów L i t w i ń s k a ,  wdowa po ofi erte 
wojsk Napoleońskich. Anna z Młokosiewiczów hr 
Leonowa P o t o c k a ,  ofiarna patryotka. Ksiądz Kon­
rad S c i b o r o w s k i ,  żołnierz z r 1831, kanonik 
i proboszcz w Krzeszowicach. Franciszek D r e b -  
s i a k, pedagog. Ks Wojciech K o w a l i k ,  honoro­
wy radca konsyst, proboszcz w Nowym Sączu 
Michał S k a r ż y ń s k i ,  weteran wojsk polskich z 
1831 r., ozdobiony krzyżem eirtuti militari. Celi 
na z hr. Badenich hr. Adamowa S t a r z e ń s k a  
Izydor hr. D z i r d u s z y o k i ,  autor „Patryotyzmu 
w Polsce". Maksymilian W i t k o w s k i ,  podporucz­
nik I  pułku strzeiców z 1831 r. Tytus Alezsander 
Z i e n k o w i c z ,  zastępca naczelnika Warszawy z 
organizacyi narodowej w 1863 r.. dwukrotnie wię­
zień stann , później urzędnik Wydziałn kiajowego 
Wincenty M am  o ch i ,  żołnierz z 1863 r. Włady­
sław G i e ł n ż y e k i ,  technik, dyrektor drfg żela- 
znzch w Brazylii. Antpni GMe r o ws k i ,  artysta ma­
larz. Zacharyasz I  o e h e a b k < gorliwiy kapłan i 
patryota. Stanisław L e s a e l ,  oficer-gen er. sztabu 
z r. 1831. Stanisław R u d z i ń s k i ,  profesor zwa­
ny przyjacielem młodzieży. Lndwik M y s z k o w ­
s k i ,  zdoluy adwokat. Bognsłrw L o n g c h a m p s ,  
lekarz, żołnierz z r. 1831, więzień stann, zasłużo­
ny patryota Witalis S m o o h o w s k i ,  b. dyrektor 
teatrn lwowskiego, niegdyś pierwszorzędny artysta 
dramatyczny. *Ks. Jan D r o i d z i e w i c a ,  emeryt 
profesor Uniw. Jagiellońskiego. Władysław L a n- 
g i e, technik, prawy patryota. Leon O r z e c h o w ­
s ki ,  pedagog. Hr. Karol C z a r n e c k i ,  komandor 
papieskiego orderu Zbawiciela, filantrop Karol T n i ­
s z y  e k i, kapitan wojsk polskich z 1863 r. Win 
centy S t o j a k ,  żołnierz I pułkn strzelców z 1831 
r. Wincenty M a j e w s k i ,  głośny prawnik. Antoni 
P o p ł a w s k i ,  weteran z 1831 r.

Luty: Tomasz W o ł  o w s k i , organizator straży 
ogniowy-.-h w Królestwie Polskiem, Stanisław B 1 o- 
c i s a e w s o i ,  oficer z iS31 r., ozdobiony złotym 
krzyżem virtuti m ilita ri, uozestnik walk z 1846, 
1848 i 1863 v„ dwukrotnie skazywany na śmierć 
za przestępstwa polityczne. Edward hr. C z a p s k i ,  
więzień itann w 1863 r., sybrak Floryan Mo- 
k r z e  c ki.  Dominikanin, wygnaniec, zacny patryota. 
M i k o l a s z  Karol, prezes kraj. Tow. kupców i 
przemysłowców Ignaoy M a r c z e w s k i  (Gnstaw 
Mcinert), historyk i publioysta. Honorata z Mrocz­
kowskich D r o t o j o w s k a ,  ofiarna patryotka. Kor­
nel H e i n r i o h, ra.dea bndownictwa. Aniela z Kai- 
natów R n s z p z y  ń s k a  , nauczycielka, patiyotka. 
Agnieszka K l i p u n o w s k a ,  gorąca patryotka, wię­
ziona 13 miejięcy pod zarzutem należenia do spi­
ska Jnliana Goslera. Augustyn Szno u r ł o .  znako­
mity filolog. Józet W o s i ń s k i ,  prawnik. Antoni 
S y r o c z y ń s k i ,  wychodźca. Franciszek S t a w i a r- 
s k i ,  pnłkowuik z 1831 r., ozdobiony krzyżem vir- 
tuti militari , b. szef sztabu głównego wojsk pol­
skich. Jan S o k u l i  ki ,  żołnierz z 1831 r. Rajmund 
M a j e w s k i ,  więzień stann. Jan Nepotnncen J a ­
n o w s k i ,  jeden z założycieli Tow. demokratyczne­
go we Francyi, autor licznych broszur. Salomea z 
Krajewskich C a l l i e r o w a ,  matka pnłkowni a 
wojsk polskich z 1363 r Edmund Hieronim Z a ­
b ł o c k i ,  poseł do sejmn prnskiego. Ignaoy H a ­
w r a n e k ,  zdolny chemik. Franciszek M o m o c k i ,  
ślusarz, gorący patryota.

MarZBC'. Bolesław S w i ę t o r z e c k i ,  zasłużony 
patryota, wyohodźca z 1863 r. Józef S c h u r e r, 
organizator pierwszej we Lwowie opery polskiej i '  
pierwszej dyrfckcyi Dobrzańsr‘ego. Ksiądz Seweryn 
H o r b a c z e w s k i ,  kanonik, przyjaciel ludn wiej­
skiego. Mieczysław B o b r o w s k i ,  członek Rady 
powiatowej w Pilznie. Feliks P i o t r o w s k i ,  radca 
mag. w Krakowie. Mieczysław hr. Dnnin B o r k o w ­
s k i ,  członek organizaoyi narodowej z 1863 r ,  wię­
zień stanu. Tekla z Wołkowiczów Z i e l i ń s k a ,  
wdowa po oficerze z 1831 r. Franciszek N o w o ­
t n y ,  pedagog, Teodor Ż y 1 e w i o z, ceDiony lekarz 
wileński. Włodzimiori C z a c k i ,  kardynał Karol 
RaDł P i e n i ą ż e k ,  weteran z 1831 r., więzień 
stanu w r. .1863. Jan B a ń k o w s k i ,  szewo, pa 
tryota. Seweryn S m a r z e w s k i .  poseł na Sejm i 
do Rady państwa, b członek Wydziału krajowego 
ńiei Mńd^r G o r a y s k i ,  członek organizaoyi naro 
dowej *vr 1863 r. Walerya z Łepkowskich S t u ­
d z i ń s k a ,  zasłużona oby.. itelka. Władysław S a- 
b o w J k i (Wołody Skiba), literat i publicysta. Ger­
wazy IG  z o w 8 k i , dwnkrotnie skazywany na Sy- 
bery gdzie przeżył 20 Ił'. Romuald S t a r k e l ,  
reda jo r Szkoły, zasłużony pedagog, autor licznych

Kronika.
K r a k ó w ,  31 grudnia.

W feletonie zaczynamy z Nowym Rokiem nowel­
kę Michała B a ł n c k i e g o :  „Dwie wilie“, świeżo 
nakreśloną na tle stosunków krakowskich, — jedną 
z tych prac nlnbionego autora, które pisząc, rzeeby 
można, że pióro nie w kałamarzu ale w sercu ma­
czał.

W dalszym szeregu przygotowanych do druki1 u- 
tworów beletrystycznych damy w feletonie pierw 
szeństwo powieści Jana Z a c h a r y a s i e w i c z a ,  
osnutej na tle historycznem z czasów porozbi ro­
wy eh, pod tyt „Nieboszczka*. Nie uprzedzając czy­
telników o jej osnowie, możemy tylko powiedzieć, że 
stanie ona w szeregn najznakomitszych utworów po- 
wieśoiopisai za , który epokę słnżącą za tło tej uaj- 
nowszej swej pracy, najbardziej może mistrzowskim 
maluje pęzlem. Czytelnicy nasi przypominają sobie 
żywo nowelle jego, należące do tego cykln, druko­
wane w N. Reformie, ja k : „Polika miłość", „Król 
socyalista", „Słomiany człowiek" i t. p.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 3 stycznia.

Odsłonięcie pomnika dla ś. o. Janowskiego.
Z Paryża donoszą: „W dniu 16 b. m. w niedzielę 
odbyło się w Juvisy, pod Paryżem, uroczyste od­
słonięcie pomnika, wystawionego ze składek publi­
cznych, d.a jednego z założycieli Towarzystwa de­
mokratycznego, J. N. Janowskiego, zmarłego w lu­
tym. roku bieżącego.

Niezbyt liczna gromadka, złożona przeważnie z 
młodzieży, wyruszyła z dworca kolei orleańskiej, o 
pierwszej z południa i znalazła się w półtorej go­
dziny potem na cichym cmentarzu w Juvisy, wobec 
skromnego pomnika, pod którym spoczywają zwlo 
ki bojowinka postępu i wolności.

Pomnik, wykonany w zastosowaniu do życzenia, 
wyrażonego przez ś. p. Janowskiego przed śmiercią, 
przedstawia rodzaj pagórka ze sk a ł; tablica umie­
szczona na przodzie, nosi n góry nąpis francuski: 
Ci git J . N . Janowski, publiciste polonais, re- 
fugie en France depuis 1834. ne a Konopiska, 
pros Częstochowa, le 17 m ai 1801, mort a Fro- 
ment Juvisy le 5 feorier 1888, a niżej dwuwiersz 
łaciński i następująoe polskie epitafium , podobno 
przez samego Janowskiego dla siebie napisane:

Nieszczęśliwy tęsknił do ojczystej ziemi,
I  w niej chciał swe kośoi złożyć co mogiły, 
Niestety napróżno, zmarł między obcymi,
Losy tak zrządziły.

U dołu tablicy wreszcie widzimy, napis: „Zało 
życielowi Towarzystwa demokratycznego — rodacy.*

Przy grobie przemawiali kolejno: pp. Stanisław 
Mickaniewski, Edw. Przewó ki i Cisłowski. Pierw­
szy mówca p. Mickaniewski, niegdyś kolega Janow­
skiego w Towarzystwie demokratyczoem, zarysowa­
wszy stanowisko demokracji podczas powstania r. 
1830, poświęcił następnie kilka słów osobistym 
wspomnieniom o gorliwej i energicznej działalności 
Janowskiego przy zawiązaniu To>arzystwa, wresz­
cie zaznaczył duniosłośó idei demokratycznej w spra­
wie narodowej. Według nacechowanych głęboki en? 
przekonaniom stów mówcy, Polska niepodległa ni8 
może być inna, j ak tylko demokratyczna. P . Micka 
niewski zakończył oddaniem czci Janowskiemu

P. Przewó»ki rozpoczął od wspomnień osobisty eh 
o stosunku z Janowskim, którego jasny i postępo­
wy umysł, nie zaciemniony podeszłym wiekiem, 
miał sposobność ocenić w ostatnich latach jego ży­
cia. Poszedłszy pokrótce kilka lat i  życia Janow ­
skiego, pan P. zastanawiał się następnie nad prze­
konaniami zmarłego ideami Towarzystwa demo­
kratycznego.

Wreszcie p. Cisłowmri zaznaczył, iż Janowski do 
końca żyoia wytrwał w swoich przekonaniach, za 
co oddał mu uależpy hołd.

Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestować we środę d. 2 stycznia na ulicach : 
Karmelickiej, Rajskiej, Dolnych Młynów, Batorego i 
Stolarskiej, od gedz. 9 do l i 1/* z rana i od godz. 
2 do 4 ł/t  po południu.

Wystawa Gwiazdkowa W Sukiennicach cieszy 
się coraz większem powodzeniem, a pokup na szkice 
nie nstaje. W dniatn ostatnich kilsa ładniejszych 
rzeczy zakupił za 200 złr. dr. Ferdynand Weigel, 
Obsta dwa obrazy „Hucuł" i „Hncułka", nabył za 
100 złr., dr. Sciborowski, obok tego zaknpy p. 
Mieczysławowej Pawlikowskiej, p. Ludwika Micha­
łowskiego, hr. Włodzimierza Dziednszyokiego, p. me­
cenasa Propera i innych podniosły już dzisiaj ogólną 
sumę rozsprzedanych szkiców do półtora przeszłe 
tysiąca złr. Tcmbola artystyczna, której ciągnienie 
nastąpi w dzień Święta Trzech Króli wzbogaciła Bię 
fantem nieocenionej wartdści, jest nim akwarela 
Grottgera , przedstawiająca epizod z wojen szwedz­
kich, prawdziwa, możnaby powiedzieć, illustracya 
do Potopn Sienkiewicza.

Zmarli. W majątku Łękawie w gnbernii piotr­
kowskiej zmarł w 66 rokn życia wysoce ceniony 
lekarz warszawski, speoyalista w choroba h piersio­
wych, dr. Wincenty B r o d o w z k i .

Aleksandra z ŻołyńskuŁ A a , wdowa po ska-bni- 
kn Tow. kredytowego ziemskiego we Lwowie, osoba 
-znana z prawości i cnót, zmarła we Lwowie w 64 
roku życia.

W Siedlcach zmarł b. nauczyciel w Łapanowie, 
członek organizaoyi narodowej w 1863 r., Edward 
S i e k i e r s k i .  Był to człowiek prawy i uczynny 
dla wszystkich. Przez 18 lat pracował jako nauczy­
ciel i zjednał sobie mirosć włośoian. Był wielkim 
amatorem starożytności.

W Czerniowcaoh zmarł powszechnym otaczany 
szacunkiem zacny kapłan i patryota ks. Ignacy 
K o r n i o k i , p ra ła t, kanonik honorowy, dziekan i 
proboszcz miejscowej parafii rzymsko-katolickiej. 
Zmarły był pierwszym kai&podzieją w polskim ko

śoicie św. Rnpiecnta w Wiedniu , a przez 15 lat 
pobytu w stulioy państwa gorąco zajmował się mło­
dzieżą polską. Od r. 1865 pełnił obowiązki probo­
szcza w Czerniowoach, a na stanowisku tem zjednał 
sobie cześć i miłość powszechną. W chwili zgonn 
liczył 74 lata. Zgon ś. p. ks. Korniekiego wśród Po­
laków na Bukowinie wywołał szczery i głęboki żal.

Protomedyk dr. Alfred Biesiadeoki, według wia­
domości ze Lw ow a, ciężko zaniemógł, lekarze nie 
tają obaw o życie.

W „Ognisku", Stowarzyszenin drukarzy krakow­
skich, odbędzie się jutro we wtorek widowisko ama­
torskie, złożone z komedyi w jednym akoie pod tyt. 
„Filiżanka herbaty", wodewiln „O ehljbie i wo­
dzie" i obrazka ludowego „Wigilia św. Andrzeja". 
Początek o godz. 7 wieczorem.

Plac pod Wawelem ma otrzymać w roku przy­
szłym nowy skwer, przez co zyska bardzo upiększe­
nie podnóża Wawelu.

Z nad Wisły. Obawa nowych zatorów przy tak 
wązkich przekopach pod Niepołomicami aż do Nie- 
dar —  o której już pisaliśmy — staje się z każdym 
dniem więcej uzasadnioną. Dziś otrzymaliśmy wia­
domość z miejscowości Ispinie, iż jeden z przekopów 
już zatkany jest lodami zaledwie 3 cntiu. grubemi, 
które nadpłynęły w czasie od 19 do 27 grudnia 
b. r. Skntek j»st t a k i , iż woda podniosła się o 1 
metr 20 entm. — a wysokość wody w Niepołomi­
cach wynosiła 80 entm. Co będzie, gdy z wiosną 
ruszą lody, których grubość dochodzi do 30 entm. 
i wyżej ?

Flakoniki z sokami z-barwionemi aniliną sprze­
dają przekupnie dzieciom. Fizykat miejski zarządził 
po chemicznem zbadania konfiskatę tych wyrobów.

Tyfus brzuszny od trzech tygodni wygasł w
mieście.

Szkołę tańców koncesjonowaną zakłada w Kra- 
Kowie p. Bronisława z Leśniowskich Janowska.

M agistrat zatwierdził plany na budowę 2-piętro- 
wego bndynkn przy nlicy Dietla i Krakowskiej w 
miejscu gdzie stoi spalony budynek p. Majzlowej. 
Budynek nowy stanie równo z linią regulacyjną.

Z Podgórza. Wczoraj w nocy o godz. 10 m. 50 
wybnohł pożar w stajni p. Hawery w Podgórzu. Na 
elefoniczne wezwanie o pomoc, pojechał p. En ino- 
witz z dwoma plntonami. Straż krakowska i pod­
górska pracowały przez dobrą godzinę, nim egień 
ugaszono.

Lwów, 31 grudnia. (Kor. N.- Reformy). W chlu­
bnych staranich dyrekcyi lwowskiej sceny o zapo­
znanie publiczności z własnemi siłami wokalnemi, 
często bardzo ntalentonanemi, święcoDO wczoraj trze­
ci z rzędn sukces Zaana z estrady koncertowej śpie­
waczka p. Patkiewioz wystąpiła w roli Małgorzaty 
w „Fauście" Gounoda. Debiutantka posiada bardzo 
piękny, dźwięczny i wielce przyjemny głos mezzo­
sopranowy, o niezwykle obszernej sk a li, a zatem 
posiada materyał, który ją kwalifikuje na niepospo­
litą śpiewaczkę, jednak pod względem umiejętności 
używania głosn pozostawia jeszcze wiele do życze­
nia Byłoby wfelką szkodą dla p. Patkiewicz i dla 
sztuki, gdyby śpiewaczka dalej nie kształoiłs się w 
dobrej szkole, dzisiejsze bowiem wiadomości i te ­
chnika fachowa nie są wystarozającemi. Dotychczas 
mamy więc trzy tntejsze śpiewaczki operowe z wie­
le obiecująoą przyszłością, które debiutowały iuż na 
scenie lwowskiej, mianowicie panny : Hellerownę, 
Frenklówuę i Petkiewiczównę. Za dni kilka ma de­
biutować panna Pawlikówna, znana również z estra­
dy koncertowej młoda śpiewaozka.

Tntejszy sumienny nauczyciel śpiewa, p. Walery 
W y s o c k i ,  wyszukał i wykształcił bezinteresownie 
dziś pierwszorzędnego tehora p. Myszugę, a kształoi 
obecnie również bezinteresownie nowego tenora któ­
rem n znawcy wróżą wielką przyszłość.

Lwów zasłynie może jako ojczyzna śpiowaków, c 
których wielu jnż rozgłos zdobyło , jak ŚDiewaczki: 
Kochańska Lola-Bett, Arklowa, śpiewacy: Zakrzew­
ski, Myszuga, Floryański, Alma, Bandrowski i t. d. 
Tymczasem lwowianie najczęściej słuchać muszą ob­
cych ochrypłych śpiewaków, których dyrekeya drogo 
opłaca.

Wczoiaj wypuszczono p. Adolfa A l e k a n d r o -  
w i c z a  z więzienia. Uwięziony był jak doniosłem, 
z tytnłu dyrektorstwa w Towarzystwie handlu skór. 
Wielką krzywdą było uwięzienie powszeohnie sza­
nowanego obywatela. W komentarze wdawać się nie 
wolno

Polacy na obczyźnie. Pani Zofia Kowalewska,
zajmująca ■ atetrę matematyki w uniwersytecie 
Bztokhiilskim, otrzymała od sekcyi matematycznej 
Akademi. umiejętności w Paryżu wielką nagrodę 
konkursową.

Z komitetu nad weteranami wojsk polskich 
z 1831 r. Si AJki i sprawozdanie miesięczne za mie- 
siąo grudzień: 60 cnt. zakład przegrany ; po 1 złr. 
50 cnt. pp. Jan Rawski, Wilhelm Lielfler, po 2 
złr. ks. proboszcz Antoni Konopiński, Lndwik Mo- 
relowski, Władysław Konopacki, Wład. Elterlein, 
Floryan bar. Gostkowski; pc 3 złr. ks. arcybiskup 
Isakowiez, Kazimierz Niesiołowski; 4 złr. panna Iza­
bella Boznańaka • po 5 złr. prof. Erard Ciechomski, 
Fortnnat Gralewski, wiceprezes Feliks Madojeski 
prezes J . Majer, Adolf Siedlecki, Stanisław Znami- 
rowski, hrabianka Marya Tarnowska, Roman Rydel, 
ks. K. p. S., Jan G5tz syn, hr. Jan Stadnioki, Ka 
mierz Denker —  wszyscy rocznie; 6 złr. naddatek 
pensyonatu panny Krynickiej; 6 złr. 50 cnt. Tow. 
patryotów w dnin św. Ksawerego w Podgórze; po 
10 złr. ks. biskup Dnnajewski, ks. arcybiskup Mo­
rawski, ks. infułat Roman Spitnal, ks. kan. Feliks 
Gawroński, ks. kan. Wład. Józefczyk, ks. kan. Ma­
ciej Fos, ks. Józef Bukowski z Pisarzowic, dyrektoi 
W. U. Zenon Słonecki, Ignacy ŻółtowsKi, Karol Ja- 
knbowski ze Złoczowa, Kornel Cl^walibóg, pani Emi­
lia Salomońska — wszyscy rocznie-; 10 złr. 10 cnt. 
przez Administracyę N . R eform y, po 20 złr. Lu­
dwik Szumańczowski, prezydent dr. Szlaohtowski, 
hr. Edmund Krasicki, Jan G5tz ojciec — wszysoy 
rocznie. — Razem d o c h o d u  w grndniu 306 złr. 
30 cnt.

R o z c h o d y :  Rozdano mięazy 54 weteranów, u- 
dowodnionych żołnierzy polskich z 1831 r., na za­
liczki naprzód chorym i za lekarstwa w aptece dla 
nich, najem pokoju na biuro, usługa, portorya i nie­
zbędne potrzeby biurowe 766 złr. 69 cnt.

N i e d o b ó r  w kwocie 459 złr. 39 cnt. pokryty 
został z oszczędności z roku zeszłego. s

Komitet w imieniu weteranów w. p. 1831 okłada 
najserdeczniejsze życzenia i wyrazj wdzięczności na 
Nowy Rok wszystkim zacnym rodakom, kióray pa­
miętają o starych żołnierzach polskich 1 Ci starn- 
szkowie, odbierając żołd narodowy, ze łzum; i bło­
gosławieństwem dziękują za te ofiary, narzekają je­
dnak, że tak dłngo żyją, głęboko cznjąe, że może 
są cięuarem i na gorzki kęs chleba spożyie
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nieraz suchego. Tylko miłość Ojczyzny i to prze­
świadczenie łagodzi im smutne dni starości, i nie­
doli : że się w ywiązali z świętych obowiązków dla 
Ojczyzny i jak mogli i um ieli, bronili praw Jej 
przed 58 laty ! Ksawery Konopka.

Mianowania. Bada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Jana Paliiczuka w Zadu- 
browcach rzeczywistym nauczycielem szkoły etato­
wej tamże

Przeniesienie. Ministerstwo handlu przeniosło 
radcę pocztowego Emila G a b e r l e g o  z Berna do 
Lwowa,

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  1 stycznia: Przedstawienie popo­
łudniowe: „Gałganduch czyli Trójka hultajska",
melodrama czarodziejska ze śpiewami w 5 aktach 
Nestroya.

Wieczorem: Po raz 1 1 0 : „Kościuszko pod R a­
cławicami", cbraz historyczny w 5 oddziałach ze 
śpiewami Wł. L. Anczyca.

O godzinie 10 : Pierwszy wielki bal maskowy w 
salach redutowych

We ś r o d ę  2 styczn.a: Po raz pierwszy wystąpi 
balet drezdeński pod dyrekcyą p. Voltza, znanego 
impresaria Precyozy Grigolatis: 1) „Le* Jokey" pas 
de qnatre comique. 2) „Pas hongrois", odtańczy 
10 osób. 3) „Fleure d’Orange“, sielanka w 1 akcie 
z czasów Ludwika XIV, podług obrazów Watteau 
w zamku wersalskim. 4) „Wakacye małżeńskie", 
komedya w 3 aktach Yalabregne’a

We c z w a r t e k  3 stycznia: Drugi i przedosta­
tni występ baletu drezdeńskiego. Program nowy.

W p i ą t e k  4 stycznia: Trzeci i ostatni występ 
baletu drezdeńskiego. Program nowy.

W s o b o t ę  5 stycznia - Po raz pierwszy: „Ame­
rykanka", komedya w 4 aktach z szwedzkiego 
Oskara Wijkandera.

znaczeniem, aby każdy półroczny procent od tej 
sumy, przez dyrektora szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie, w porozumieniu z egzekutorem testamentu 
a po tegoż śmierci z delegatem Rady miejskiej, roz­
dzielonym został.

Dla Akademii umiejętności w Krakowie również 
kwotę 4000 złr. z przeznaczeniem, aby skapitalizc 
wany procent sześcioroczoy od tego kapitału prze 
znaczony był na nagrodę za najlepszą w dziedzinie 
nauk lekarskich p racę , napisaną przez Polaka bez 
różnicy wyznania. Oznaczenie tematu pracy, zakre­
ślenie terminn konkursu , tudzież ocenienie pracy i 
przyznanie nagrody poruczone zostało wydziałowi 
nauk przyrodniczo-lekarskich akademii, który do ko- 
misyi konkursowej zapros:ó ma delegata wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu Jagi dlońskiego w Krako­
wie, tndzież delegata krakowskiego Towarzystwa le­
karskiego. Nagroda ta w dniu śmierci zapisodawcy 
co sześć lat ma być przyznawaną i nosić będzie 
nazwę: „nagroda dra Warschauera".

Aby przyjść w pomoc biednym rzemieślnikom kra­
kowskim przez przysporzenie taniego kapitału dla 
zakupca surowego m ateryału, przeznaczył testator 
na tundacyę dla biednych rzemieślników krakow­
skich bez różnicy wyznania kwotę 20.000 złr. 
(dwadzieścia tysięcy złr ) —  fundusz ten ma po­
zostać zawsze pod opieką i zarządem Rady miejskiej 
w Krakowie, lokacya ma nastąpić t; lko w sposób 
dający pupilarne zabezpieczenie,, a procent coroczny 
od t>go kapitału ma stanowić fundusz, z którego 
pożyczki rzemieślnikom udzielane będą.

Kuratorem tej fundacyi ustanowił zapisodawca 
dra Leona Horowitza, który wspólnie z sekcyą pra­
wniczą Rady miasta ma i łożyć statut, Zapis ma 
nosie nazwę „fundacyi dra W ars-hauera dla rze­
mieślników krakowskich."

Zapisy dra Warschauera.
Dr. Jonatan Warsc-hauer testamentem z dnia 10 

października 1888 poczynił znatrzne zapisy na rzecz 
tutejszych stowarzyszeń bez różnicy wyznań. Dokła­
dny wykaz zapisów tych jest następują y :

Po 300 złr. z zastrzeżeniem , aby kwota ta do 
funduszu żelaznego wcieloną została, otrzymały na­
stępujące stowarzyszenia: 1) Stowarzyszenie izrae­
lickie, opiekujące się sierotami w Krakowie. 2) Przy­
tulisko izraelickie dla starców i kalek w Krakowie. 
3 j Towarzystwo rękodzielników izraelickich w Kra­
kowie. 4) Czytelnia handlowa młodzieży izraelickiej 
w Krakowie. 5) Towarzystwo opiekujące się zanie­
dbały mi chłopcami izraelickimi w Krakowie. 6) To­
warzystwo izraelickie wsparcia uczniów szkół ludo­
wych i średnich w Krakowie, 7) Towarzystwo opie­
kujące się chorymi izraelitami w Krakowie. 8) To­
warzystwo zaopatrujące biedoyih izraelitów w K ra­
kowie w odzież. &) Towarzystwo izraelickie zajmu­
jące się nauką młodzieży w Krakowie. 10) Towa­
rzystwo izraelickie zajmujące się wypożyczaniem pie­
niędzy biednym w Krakowie na mski procent i 
spłatę ratalną. 11) Towarzystwo izraelickie zaopa­
trujące w wyprawę biedne dziewczęta, wychodzące 
za mąż w Krakowie, 12) Towarzystwo izraelickie 
w Krakowie opiekujące s<ę bieduemi położnicami. 
13) Towarzystwo izraelickie w Krakowie wsparcia 
biednych kobiet. 14) Dom modlitwy i wsparcia po­
stępowych izraelitów w Krakowie.

Każdemu z wymienionych poniżej stowarzyszeń 
wyznania chrześcijańskiego zapisał po 100 złr. — ' 
z zastrzeżeniem, aby kwoty te również do lunduszn 
żelaznego tych stowarzyszeń wcielone zastały : 1)
Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników chrze-j 
ścijańskich w Krakowie. 2) Towarzystwu dobro-, 
czynności w Krakowie dla starców i kalek chrześci­
jańskich. 3) Towarzystwu wzajemnej pomocy ucz-^ 
niów wszechnicy Jagielleńsk ej w Krakowie. 4) T o-( 
warzystwu opiekującemu się uczniami szkół ludo-' 
wych wyznania chrześcijańskiego 1 zaopatrującemu 
ich w odzież i obuwie w Krakowie. 5) Towarzy­
stwu krakowskiemu dla kolonij wakacyjnych dla 
dzieci chrześsijańskich. 6) Towirzystwu oświaty lu­
dowej w Krakowie. 7) Towarzystwu weteranów ly - ( 
łych wojsk polskich w Krakowie. 8) Towarzystwu 
rybaokiemu w Krakowie, 9) Macierzy polskiej we 
Lwowie, 10) Towarzystwu „Przymierze braci" we 
Lwowie. 11) Kasie wsparcia wdów i sierot p-. le­
karzach galicyjskich we Lwowie.

Gdyby które z wymienionych stowarzyszeń w 
chwili śmierci spadkodawcy już nie istniało, naten­
czas odnośny legat gaśnie

Dla ubogich rekonwalescentów izraelickich, przy­
należnych do gminy krakowskiej opuszczających 
szpital izraelicki w Krakowie, 4000 złr. z przezna­
czeniem, aby każdorazowy półroczny procent od trj 
samy przez ordynującego lekarza tegoż szpitali w 
porozumieniu z egzekntorem testamentu, a po jego 
śmierci z delegatem Bady miejskiej, izrael.tą, roz 
dzielony został.

Dla ubogioh rekonwalescentów przynależuyrh do 
gminy krakowskiej, opuszozająeych szpital św. Ł a­
zarza w Krakowie, ruwnież kwotę 4000 złr, z prze-

fiifloiMSci Mułowe, literackie i artystyczne.
**.„ Na wystawę zjednocz. Towarzystwa przyja 

ciół sztuk pięknych nadeszły: Bieńkiewioza „Portret 
mężczyzny", Bierkowskiej L. „Przeszkolą", Bozuań- 
skiej „Portret niewiasty", Chmielowskiego „Poran­
na modlitwa", Grabińskiego „Nad stawem" i „Za 
groda wiejska", Hellquisla „Hus prowadzony na 
spalenie", Jazierskiego „W polu“ , Kossaka W „De­
korowanie generała hr. Tyszkiewicza przez Napoleo­
na I" , Mireckiegn „Spoczynek" i „Korytarz kla­
sztorny", Poehwalskiego „Jubileusz prof. Maduro­
wicza", Korpala „Gołębiarz" (fig. z ternkotty).

Dział ekonomiczny.
Eksploatacya torfu w Dublanach.

W przeciągu ostatnich kilku lat dosięgną* 
przemysł torfowy niebywałych rozmiarów i bar­
dzo różnorodnego zastosowania —  oczywiście za 
granicą — bo nasi kapitaliści nie zwykli um ie­
szczać kapitałów w przedsiębiorstwach, choćby 
one niosły znaczny zysk, ale natomiast po ban­
kach, kasach oszczędności i bodaj w kasie po­
cztowej na 3 prc. w ogóle tara gdzie umieszcze­
nie jest „pew ne". Nie można jednak w zupeł­
ności winić naszych kapitalistów, mając bowiem 
przykłady niemal na każdym kroku upadłości 
różnych spółek, towarzystw i t. p. tracą zaufa­
nie do wszelkich przedsiębiorstw , więc też każdy 
projekt w tym względzie z góry przyjm ują jako 
„zamach na ich kieszeń". Pochodzi to stąd, że 
osądzają rzecz powierzchownie, nie wchodząc w 
szczegóły i przyczyny, dla których to lub owo 
przedsiębiorstwo się nie opłaca lub upadło — 1 
A przecież obcy kapitaliści wywożą z kraju zna- , 
czne sumy prawie wyłącznie zyskane na eksploa-, 
taeyi płodów surowych, bowiem kraj na3Z posia- 
da w swej ziemi istotnie wielkie bogactwa, ale 
sami ich eksploatować chyba.,, nie umiemy — . 
Często też niejedno przedsiębiorstwo tylko „w e­
getuje" z dnia na dzień, nie przynosząc prawie 
żadnego zysku. Niech za przykład posłuży eks­
ploatacya torfu w szkole rolnicze, w D ublm a-h, 
na którą zwrócone są oczy całego kraju, a gdzie 
od 3 lat odbywa się przyrządzanie tortu opało­
wego.

W jesieni b. r. udałem się umyślnie do Du- 
blan w tej nadziei, że fam zobaczę zapewne naj 
rncyonalniejsze w kraju urządzenie w celu w yra-, 
biania „maszynowego" toriu. Udzielono mi też 
chętnie wszelkich szczegółów i zwrócono uwagę 
na niektóre ulepszenia, dodając zarazem że „mv- j  
śmy tu ju i  zapłacili frycowe". Ponieważ koszta 
eksploataęyi zależne są przedewszystkiem od u - : 
rządzeń.a technicznego tak dalece, że w razie 
zł“go wyboru maszyn przyrządów i planu eks- 
ploatueyi przedsiębiorstwo musi chrom ać lub 
2goła upaść zamiast się rozwijać, przeto z a s ta n o -1 
wimy się, czy i o ile urządzenie w Dublanach 
odpowiada warunkom technicznym

W czasie tegorocznej kampanii pracowało w i 
Dublanach 70 robotników, między tymi 40 M a-' 
żurów, sprowadzonych z okręgu rzeszowskiego i: 
tarnowskiego. —  Na torfowisku znajduje się 
dziesięciokonna lokomobila z maszyną systemu

Lucht’a do przerabiania to rfu , ctóry wydobywa­
ją z pokładu czterema torfiarkani Brosowsky’ego. 
Przebieg robót jest następujący.

Torf surowy, wydubyty z p»l:ładu ładują na 
wózki biorące mniej więcej pc-1000 klgr. cię­
żaru a ustawione ij^ łódkach. (Torfowisko za­
m ienia się w miarę wydobywana materyału w 
staw). Skoro tylko wózek ua łódce napełniono 
odpływa z nim jeden robotmu i przyprowadza 
kanałem do maszyny Luchta. Tu spuszcza drugi 
robotnik na łódkę pomost i zarzuca linę drucia­
ną na hak umocowany z przodu wózka. Nastę­
pnie trzeci robotnik stojący n» podwyższeniu 
(rusztow aniu) przyciska kółko do pasa, który po­
suwa się luzem po koiach transmisyi lokomobiii, 
wprowadza w ten sposób w ruch koło owinięte 
liną drucianą i wózek wyjeżdża na rusztowanie. 
Wózek opatrzony jest po bokacŁ drzwiczkami; 
po otworzeniu drzwiczek spada torf na pocbyły 
stół i stacza się do otworu maszyny Luchta.

Ponieważ torf spadający z wózków nie jest je ­
szcze o tyle rozdrobniony, aby mógł dostać się 
do wnętrza maszyny, więc przy stole potrzeba 
jednego robotnika (względnie dwóch dla zmiany), 
aby torf przecinać. Maszyna Luchta rozdrabnia 
go w cylindrze, mięsza a następnie wycisną ma­
sę torfową w postaci nieprzerwanego-pasa o prze­
kroju 10 centym, w kwadrat. Pa, ten posuwa 
się spoczywając na podłożoń$reh deseczkach po 
rolkach a robotnik siedzący .ąbok otworu rozcina 
go ua „cegiełki." — Pojedyncze deseczki z tym 
„maszynowym" torfem ładu ą dwaj robotnicy ua 
wózki stosownie zbudowane, z których każdy 
bierze po 200 klg. ciężaru. Do podkładania de­
seczek pod wysuwający się pas torfowy potrzeba 
dwóch robotników (jeden bowiem czyści i podaje 
deseczki a drugi je podsuwa).

Każdy wózek odprowadza na miejsce su ­
szenia dwóch robotników po torze bardzo prostym 
m ianowicie po położonych na murawie... deskach 
Cegiełki (polanka) śniada się tam, gdzie jest 
miejsce — dowolnie — planu bowiem w tym 
względzie nie ma żaduego.

Suszarni a właściwie przewiewninie ma żadnej 
i nie urządzono jej ze względu najzle zrozumianą 
oszczędność; suszenie więc torfu zależnem jest 
od każdoczesnpgo stanu powietrza. Skoro cegiełki 
zdjęte z deseczek i pokładzione na murawie do­
statecznie przeschną (w 4 do O dniach) układają 
je robotnicy w piramidy a potem w stosy, zaś 
po zupełnem  wyschnięciu w stosach (po 5 do 
6 tygodniach) zwożą te polanka do szop, gdzie 
pozostają aż do czasu sprzedaży.

W ten oto sposób odbywa się eksploatacya w 
Dublanach a jest ona kosztowną, skoro torf du- 
blański sprzedają loco Lwów po 65 i 70 centów 
za 100 klgr. Ten znaczny koszt produkcyi po­
chodzi głównie z wadliwego urządzenia techni­
cznego, m ianow icie: 1) wskutek sprowadzania 
surowego torfu na łódkach zamiast na kózkach 
po żelaznej kolejce przenośnej, 2) wskutek roz­
prowadzania maszynowego (formowanego) torfu 
po deskach albo wprost po murawie zamiast znów 
po żelaznej kolejce, 3) wskutek braku przewie­
wni, 4) wskutek braku planu i ładu w eksploa- 
tacyi.

Sprowadzanie torfu na łó dkaehfwydąje si£ tyl­
ko na oko racyonalnem  i a gum'ent, Ż6 „woda 
nic nie kosztuje" jest w tym wypadku zupełnie 
błędnym. Maszyna Luchta, nbsorbująca przeszło 
6 sił końskich, przerabia dziennie około 140 me 
trów kubicznyeh surowego te\fu, a jedną torfiar- 
Ką z pomocą 2 robotników można wydobyć z 
pokładu do 60 metr. kubicznyeh, czyi: na jedną 
maszynę potrzeba trzech torfiarek Brosow^kj ego 
(w Dublanach pracn,e ich cztery). Taką ilość 
torfu można szybko doprowadzić tylko odpowie­
dnią komunikacyą, której woda wcale nie przed­
stawia. Łódka bowiem z wózkiem i torfem waży 
około 1600 klg. ( = 3 2  cetaary) wskutek czego 
jeden  robotnik nie jest w stanie szybko wpro 
wadzić w ruch takiego ciężaru. M inipulacya (ste­
rowanie, wymijanie) na stawie i przez kanał wy­
maga także stosunkowo znacznego czasu, podo­
bnie zatrzymywanie łódki podczas przybycia do 
pomostu, spuszczanie pomostu i wyciąganie wózka. 
Podobna manipulacya odbywa się za powrotem od 
maszyny do torfiarek.

W skutek tego urządzenia, po trzeba: a) podwój­
nej ilości inwentarza zatem łódek i wózków; b) 
podwójnej ilości robotników, co znacznie zwiększa 
koszta produkcyi. Tak więc w Dublanach po­
trzeba do 4 torfiarek 8 wózków, 8 łódek i około 
20 robotników.

Suszarni nie urządzono , bo suszarnia czyli 
przewiewnia istotnie dużo kosztu,e — aie też 
przynosi w razie zastosowania znaczne korzyści 
m anowicie : a) niezależność od stanu powietrza 
(deszcz naw lny niszczy świeżo wyrobiony torf), 
b) polanka torfowe wyschnięte nie kruszą się 
podczas transportu tak bardzo jak wtedy, gdy na 
świeżo wyrobiony torf działają promienie sło­
neczne; ™ c) na małej stosunkowo przestrzeni 
składa się znaczna ilość torfu, w ) ęc nie potrzeba 
go tak daleko rozwozić jak wtedy, gdy nie ma 
przewiewni. oj

Zatem oszczędza się na robociznie i otrzymuje 
produkt lepszy.

Do rozwożenia świeżego inaszynowego torfu w 
Dublanach potrzeba dwóch robotników do każdego 
wózka, których jest kilkanaście, — Gdyby rozwo­
żenie torfu odbywało się nie po deskach albo po 
murawie, ale po żelaznej kolejce, to do obsługi 
jednego wózka wystarczyłby jeden robotnik. Po­
nieważ zaś nie urządzono żelaznego toru, więc 
musiano dodać więcej wózków i robotników.

(Dok. nast.)

Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 29
grudnia :

P s z e n i c a  na wiosnę 1889 r. S 12 — 8 ’14 ; na 
maj-czerwiec 8 28 do 8-30.

Ż y t o  na wiosnę 1889 r. 6 -30— 6‘8 2 ; na maj- 
czerwiec 6 '42  do 6 44.

O w i e s  na w;osnę 1889 r. 5 "95 — 5 97, na maj- 
czerwiec 6 05 — 6 07. f

K u k u r u d z a  na maj czerwiec 1889 rok 5 4 2  
do 5-44, na lipiec-sierpień 5 54— 5'56.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e
fpedług Obserwatoryum krakowskie!™). 

Kraków, dnia 31 grudnia.
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U w a g i :  Popołudniu śuieg

Telegramy „Nowej Reformy!1
Wiedeń, 81 grudnia. Arcyksiążę Ludwik Wi­

ktor. wróciwszy wczoraj z przejażdżki, zachorował 
nagle Da wymioty i omdienie. Wieczór opatrzo­
no go św. sak-amentami. Stan chorego jednak 
poprawił się dziś znacznie.

Rzym, 31 grudnia. Ossernatore oświadcza, że 
wierutnem zmyśleniem jest tw ierdzenie, i jakoby 
język rosyjski na rozkaz papieża miał być zapro­
wadzonym we wszystkich katolickich kościołach 
w Rosyi

Rzym 31 grudnia. P. B r o c  h o c k i ,  autor 
artykułu umieszczonego w Tribunie rzymskiej o 
sprawie polskiej, któryśmy przed paru dniami 
powtórzyli w tłumaczeniu Dsien. lozn. i zaooa- 
trzfli od siebie pewnerai zastrzeżeniami, telegra­
fuje do nas, że ów a-tykuł nie by, należycie zro­
zumianym 4 dlatego był źle PHetłumaczony ; 
z tego powodu uwagi nasze" i zfstrzeżenia — 
jak tw im izi — nie były uzasadnione

Paryż, 31 grudnia. Po przyjęciu ustawy bud­
żetowej bez żadnych zmian senu francuski od­
roczył się.

Petersburg, 31 grudnia. Uka? cara ustanawia 
nowy urząd pomocników naczelników wojsko­
wych okręgu wileńskiego i kijowskiego.

B alg rad, 31 grudnia. Wczoraj otwarto wielką 
skupczynę ukazem królewskim, odczytanym przez 
prezesa gabinetu C h r i s  t i c z a  —  Prezydentem 
skupczyny obrano T a u s z a no w i c sa, wicepre­
zydentem R i s t ę  P o p o w i c z a ,  radykałów.

Nie ulega żadnej wątpliwoici, że projekt no 
we.j konstytucyi zostanie przyjętym.

Sofia, 31 grudnia. Przed zamknięciem sobra- 
nia ogłoszone am nestyę dla majora p o p o w a  i 
wi,du innych zbiegów politycznych. Książę uro­
czyście zam knął sobranie. .

Madryt, 31 grudnia. W Tarragonie skutkiem 
wybuchu 30 nabojów dynamitowych zawaliły się 
dwa domy; pięć osób pojiiosło śmierć.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t c -  
d r z e  n a  W a w e l u  zw ierać można codziennie po go­
dzinie 10 z ra n a ; w dni świąteczne do sutnio o godzinie 
pół do dwunastej

—  S k a r b i e c  k o ś c i o ł a  a i  c h i p r  e i  b y t e r  ya  1- 
n e g o  P.  M a r y i  skaioiec k o n w e n t u  OO. I) c m i- 
n i k a n ó w zwiedzać motna, jak wyżej.

— W y s t a w a n i e u g t a j ą o a  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w. P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S n k i e n -  
n i c a c h  otwarta codzRojŁ prócz poniedziałków >d 11 
do 4. Wstęp w dni świątoożne 15, w powszednie 30 cut

— M u z e u m  ks. C y a r t o r y s k i o h  (ulica Pjaidka- 
otwarte dla publiczności we wtórni i piątki od godsiny 
10 rano do 2 z południa. WstęD oezpłatuy.

— M u z e n m  N a r o d o w i  S z t n k i  w S u k J e n -  
n i c a c h  otwarto codziennie prócz poniedziałków >d 11 
do 3. Wscęp w dni świąteczne 10, w powffiednie 20 ont.

— Z b i n r y  A k a d e m i i  U in .e  j ę i no  ś ol niica 
Sławkowska), zwiedzać można za zgłoszeniem się za­
rządu. "7 33|>j»w—

f&ursa telegraficzne
a r a  i s d o ń s  tc l s j

dum 31 grudnia 1888

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebize . . .
Austryacka renta złota . . . .
5%  aastryacka renia (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe
Londyn .....................................
Srebfo •  •
20-ta frankówk; za sztukę . '  . .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku uiemiec. za 100 m.

Odpowiedzialny Redaktor:
1  a r le w łz  R o m a n o w i e z .  

W ydaw ca: J ) r .  L e s ł a w  B o r o ń s f c t .

Kurs w wal 
austr

złr. | ot

82 25
88 10

.110 10
97 80

881
310 30
120 80

9 55
5 72

59 22%

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Radak- 
cyt, która też (adnaj oilpdwiadziDnośr.i za nią 
nie arzyjmu]9

NADESŁANE

1 UmonbazLk.
U nion Bank przyjm uje do oprocentowania 

f f * t l a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i .
W kładki n«ogą nastąpić: 
w Likwidatu-ze Zakładu (W ier. I, R enngasse 

Nr. 1.)
albo v  Kantorzb Wymiany Union Banku (I,

Graben j Nr. 13).
Kwot® wkładających aż do wysokości 1000 złr. 

będą po 4 prc., wyższe n a d '1000 złr. po 8 1/« 
proc. oprocentowane.

Zwroty do wysokości 500 złr. będą wypłacane 
na żądanie bez wypowiedzeń1!..

Zwroty kwot nad .
506 do 2.000 złr. potrzebują 5 dni

2 00<‘ do 5.000 „ 10 „
5.000 do 10.000 „ 30 „

10.000 „ 60 „
wypowiedzenia naprzód.

Mełlime zmiany tzchże postanowień będą o- 
głoszone (2090)

T J n i o n  B a n k .

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobow ych n a  d w o r c u  g ł ó ­
w n y m  w K r a k o w i e  obliczony według 
z e a a m  .c ra k n w fid e a f . :ważny 1 

październiK a 1888.

Odchodzą z Krakowa:
R a c o .

Do Wiedni* • osobowy godz. 5 IH 59 — ku- 
ryereki godz. * TS >-« »*?-

Do Lwowa: mięszany godz. 6 m. 19 —  ku-
ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. i0  m. 50.

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22.
Do Lundenburga i Wiednia: osobowy godz. 9

m. 42.
Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19.
Do Warszawy: osobowy godz. 5 no. 59 i godz. 

9 m. 42.
Po południu.

Do Wiednia: O3obowy godz. 3 m. 22. — ku- 
ryer3ki godz. 9. m. 59.

Do Wa-szawy i Oświęcima: osobowy godz. 6 
m. 52.

Do Bonark': mięszany godz. 7 m. 17.
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47

Przychodzą do Krakowa:
Rano.

Z Bonarki: mięszany godz. 6 m in .'2 4 .
Ze Lwowa- osobowy godz. 6 min. 34.
Z Oświęcimia: esobowy godz. 7 min. 27.
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — oso- 

bowy godz. 10 min. 8
Z Warszawy : kuryerski godz. 7 m. 47.

Po południu.
Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 i goaz. 

6 m. 4 -  k u ry e rsk i godz. 9 in. 42.
Z Bonarki: mięszany godz. 4 na. 24
Z Lundenburga i z Warszawy: osobowy godz* 

5 m. 22 ' .
Z Wieliczki: mięszany godi,. 7 «*• 39
Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 10 — oso 

bo wy godz. 10 ra. 4.

Krak6«r, d n k  31/18.
(Be* bieżąoeg > kup na.)

Buble papierowe rosyjskie . *a 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka złota . .

Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
41/* % Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
; % Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. in. 
41/ , *  L iity  zbataw. Banku kraj. za złr. 100 
5 £  • blifi komunalne . , . . i  Fm,. 

L ity zastawne To w. kr«d. ziem.
4*
4
5*
5*
5*
5*
4*

w
likwidae.

Król. Pol.

H Em.

s prem. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100
„ n 100

ŁwóW) d n ia  80,13.
(B i bieżącego kuponn.) 

eye Banku łup. gal. (dywid.) na złr. 200 
, Li«ty_z«»t. Tow. kred. ziem. za złr. 100

>  n o n n n r  i  100
, „ „ -  „ okr. 58 „ 100

Listy zast. Banna kraj. „ „ 100
, Listy r..flt. Banku hipot. gal. „ „ 100
, Oblig.i ye indemn. galie. za zł. 100 n . *. 

St Obligaeye pożyąjki kraj. za złr. 100 
Oblig. k^mua. Banku kraj. .  100

płaoą iądaja

123 60 124 30
69 -■ 59 Ri>
9 60 9 60

100 102
93 25 95

103 50 106 _
94 2, 95 20

100 — 101
94 76 95 75
92 93 _
97 - 98 _

101 26 102
102 7 10? 70
99 10 101
94 60 95 60
84 86

276 279
101 — 102
94 — 96 _
8 i 40 91 _
92 60 93 50
98 60 99 70

103 25 104 6
90 60 91 ..
99 50 191

5*  
4 % 
6% 
5 *  
5% 
5 *

l *H
5 *
H

5 *

W a rs z a w a , d n i a  39/13.
(Bez bieżącego kuponn.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . » „  100
Listy zast. Warszawy I Em. „  „ 100

- - ” 11 » - •„  „  „  IK „  „  n 100
: l  „ iv  „ .  .  ,ioo

W ie d e ń , d a l a  39/13 . 
Obl l gl  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponn.
Kenia anstr .papier, ab 16 % za złr. 100

„  „  srebrna „  „  „  100
„ „ złota . . . „ „ 100
„  „  papier, nowa „  „  100

Losy z r. 18f»( na 351 złr. ab 20 % za 100
„ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
„ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
„  „  186* bez % całe „  „  100

„ 1864 bez % pół „ „ 100

O b liga oye  k o ro n y  w ę g ie rs k ie j.

4% Renta z łita  na 1000 złr. za złr. 100 
5% pe morowa . , . „ „ 100
5% Obi. w.Os-b. z 1876 wzł. ab 10% ese.100 
Pożyczka prem węg. po 100 złr „ „ 100

i> * n i* nO „ „ „ 100
4% Losy Cif., ńskie (Theiss-Beg.) „ „ 100

płaca żądl ją

82 -• 
82 75 

109 70 
97 O

134 -  
138 90 
*6 

171 60 
171 50

104 I 
3 20 

117 60 
149 60 
12 i 60 
124 2'.

PO 40 
85 60
97 
9* — 
94 80 
93

O bligaoye In dam n lza sy jn e .

5<& Obi. ind. ab 10 % esc. Galicyizs
5*  - ' - - W  ” SuŁ,0W
6% „ .  ,  l *  - “ Ł
5% „ „ „ 7 *  „ Węgier.

R óżne Inne p o ż y o z k l.

5 % Losy Donau-Regulir z 187C za i 
, h P j i /a - Z i  „ z 1878 „ 
i {  Sv  bska not. pr. po 100 fran. „ 
0% Losy tnreokie pr. 400 ,  „

82
82

1 1 0
97

135
149
146
172
174

102
94

117
130
130
124 73

4V. 
5 *  
5% 
5% 
41/. 
3% 
4*  
41/. 
5% 
4 */■

Listy zastawna.
% Bank krajowy galioyjski za 

obi. Komun. „ 
Banka hip. gai. z lO >  pr. „ 

„ 40-l«tnte . „
%  B o d e n -C re d it a l lg e m . óst. „
Boden-Credit ailg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

% n n ” n 62
Gal. Tow. kied. ziem. stare „ 

% Banku austro-węgiersk. „

4% Banku hip. wę-j. z_premią

praoi. Żąoają

100 m.k. •02 7) 1QJ 30
100 102 25 103 26
100 104 26 lOii 26
100 0 n 103 75 104 50

sztukę 1 121 60 122 60
1 |0« — 106 76
1 83 40 33 80

n 1 v2 22 26

złr. 100 94 60 96
100 10 25 101
100 1 18 10 103 30
100 99 30 100 30
100 100 30 tol
100 103 60 104 —
100 92 96 80
100 *6 6 97 10
100 101 85 104 10
100 101 70 102 -
100 9£ 60 100 —

m 100 L05 106 60

Obligaoye pierwszeństwa kolei

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda północ, na 300 „ n 100

4ę | * .ndolfa w złocie

200

200
200

300

100
100
100
100
100
100

100

płącą żąd*ją_

99 99 60
101 50 100 (-’»

99 60 100 2C
10.1 60 102 10
80 25 81 —
86 90 87 70

l i  i 122 -
98 6) IŁ 20

142 76 143 60
98 P,o 98 50
98 9b 60

L o a v .

Badap. lo»j Bizylika . aa 
Kied. ila  handlu i przarn. na 
Klary ........................... ......

Rudolfa . . . 
Stanisławowskie . 
4Vi% Tryeste ńskie 

%

węgier.

6 złr. w. a. 7 90 8 10
100 złr. w. a. 184 - 184 60

40 „ m. k. 58 — 69 —
100 „ w. a. 12) - 120
20 ,. w. a. 24 - U  -
40 „ w. a. 63 50 63 26
10 „ w. a. 18 90 19 L6
5 „ w. a. 12 10 12 40

10 „ w. a. 21 - 2 i 5 i
»0 „ w. a. 33 75 34 26

100 „ m. k. 144 - 148 -
5C . w. a. 79 — 81 -

. i

OsUt-
dywld.

6 -  

5 -  
■ 3 ~  
18- 
3 0 - -  
39-80 
12—  
21—

A k o y e  U ai k sw e .
A nglobank ...........................n® 200
Bankverein Wiener .
Kredyt, dla handlu i przem „ 160
Kred ibank węg- aligem. 
Laanderbank • ■ • •
Anstro-węgierskie ■ . .
Unionbank . • • • •
Galio. Bank hipoteczny.

100
złr.

200
200
600
100
200

płacą żądrją

Akoye kolejowe.
10 — AJJSld-Piuma . . . na 200
117,. Ferdynanda Półnoon. . „1050
7-3d Karola Ludwika . . .  „ 2 1 0

l'3*50 Lwowsko-Czerniow-Jmy „
7-94 Koszycko-Bogumiaskie , „ 200
9-60 R u d o lfa ................................. „ 2 0 0
9-94 Siedmiogrodzkie . . .  „ 2 0 0

27 fr. Staatseisenbahn . . , „ 200
l  fr. Lombardy (Sildbain) . „ 200

16-87 Zegiuga na Dunaju . . „ 6 0 0

I u t

złr.

116 60 
100 26
80? 40 
305 7 
21* 60 
87o _  
216 si  
28?

192 - 
2443
2 >6 76 
208 -  
116 25
193 90 
189 60 
263 60

97 76 
;98 -

W a
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to łV|,nKÓWKi ■ ■ . . >
20-to Msrgó *?ni........................  „
Pół-lmperya y ros. pełne walne „
Funty sz te r lin g i...................... : ,
Banku oy w r o n i ? ...................... .......
Ruble p^ifleraes . za 100 «ti«K

117 -
1 »0 7f 
:<19 8C 
3 o -
SU —
877 — 
217 -  
287

192 50
3448—
207 26
208 60 
145 76 
194 66 
190 — 
263 90

98 26 
899 —

6 72 
U 53 

11 84 
9 <8 

U  07 
47 16 

123 76

6 74 
9 64 

U  86 
» 90

12 12  
47 30 

124 —



Kraków, 1 Stycznia 1889.
A-

H f  1  R f i  P O R M A.
*

G a d  l a n f t s c i ! Pierwszy wiedeński
I n t e r e s  w  w o s e o w y

„p od  w ęgiersk a ko ron ą“ .koroną*
rozsyła we wsz> tkie strony za zaliuzką pocztową następujące towary, które w wyborny ul gatunku, po niesłycJaiie niskiej cenie oddane zos ają.

Gwarancya 5 lat.
Zegary te w ozdobnie rzeźbionych 

gotyckich szafkach wiszących, 1 mtr. 
dług,, 35 ctm tr. szer., zestawione i 
oszklone, pięknie politurowane z rzeź­
bioną do odejm owania p rzy k ry w ą , 
m ają urządzenie w ewnętrzne

nie ao zniszczenia.
Sprężyny do nakręcania podwójnie 

hartowane, w erk na sekundę regulo­
wany tak, że zegary te, niedoścignio­
ne w chodzie, są zarazem  najp iękn ie j­
szym meblem salonowym. Skrzynka 
do opakowania po cenie kosztu 70 ct.

Tylko złr. 2.50
kosztuj" pysznie ozdobiony „
śc ien i.' z b u d z i k i e m  
dzw onko wym, w 'echowych 
rem ach, z sainóś wi«cąpvm cyferblatem  

chodzący i budzący pnnktuam ie.

T y lU o  3 z łr . 8 0  c e n t ó w
koaztuji francuski i l « t ® - b r ą i o » p " j  h -  1, ik ,  z św iecąco-bu 
dzącym przyrządem , ozdoba dla kaidego  tek  w domu jak  w po- 

dróźy, z werkiem  nie do - niszczenia i punktu* lnie chodzącym.

T y lk o  4 zlr. SO cei> W r
aosztuje wyborny s r e h r n o - n i k l o w a n j  c> l in -  
d r B z y  z e p i i i  li k l e a z o n k o w y , bez kluczyka 
do nakręcanie , z dobrze "regulow anym  werkiem, 
z giloszowana przykryw ką i k ryształ, płask- szkłem

Remontoir

T y lk o  5 zlr. 85 cnt.
kosztyje s r e b r u  o - n i k lo w a n y  r e m o n t o i r  
y a r e k  k le s a o i - k ó w y ,  beŁ kluczyka, z wskazów­
k ą  sekundową, doskonale regulow< „ y , z pU8ki<m 
szkłem  i m echanicznrm  przyrządem  do skazówek,

z prawdziwego 13 łutowego srebra 8 złr. 5D cent

Familijna maszyna do szycia
najnowszej konstrukcyi, kosztuje, zamiast złr. 15 teraz tylko

Z ł r .  5.50.
Zaręcżam  za wyborną działal­

ność i piękny, równy sztych tej 
maszyny ręcznej. Szyje prędko, 
pięknie, mocno, ja k  każda inna 
dnża m aszyna, wszelkie matę* 
rye cienkie i grube, robi podług 
życzenia grube, drobne, albo m a­
łe sztychy, je s t według najnow. 
mechanicznej konstrukeyi z na j­
lepszego ipateryału zbndowana 
i je s t  z wszelk. potrzebnemi 
przyrządam i przesyłana.

Wszystko po 97 ct.
97 cnt. '

I kapelusz mę kl
z m iękkiego filcu 
w wszyst. kolor.

97 cnt.
1 koszula damsk
z haftem , z naj 
lepszego chifonu

97 cnt.
6 par auti petek|3 
w p a sk i, lub ko­

lorowych___
97 cnt ' 

j»« ‘w etana8tól
biała, damast, al 

bo kolorowa-

97 cnt.
6 par serwetek,
białe lub koloro­
we, wzór damast.

97 cnt.
prześcieradło

gotowe, duże, o 
brebione.

97 cnt.
I wachlarz dam,
pięknie malowa­

ny, modny.
97 cnt.

I branzoletka,
bogato kam ienia­

mi nasadzana.

97 cnt.
fajka z pokr.
sztifiSnej □ or­
skiej pianki.

97 cnt.
12 łyieozek

do kaw y, prawd, 
B rytania srebro.

"  97 cnt.
Koszula męska,

dobr. Szyfonu, 
kreton. lab  oz/ord.

7 cnt.
I par, kalesonów

domow. płótna, 
trw ała robota.

97 cnt. 
Gorset nocny,

haftowany, z dob. 
szyfonu.
97 cnt. 

pary pończóch
dam skich , dobry 

gatunek.
97 cnt.

6 ściereczek
z szarego płótna, 

z szlakam i.
97 cnt.

Dywanik p. łóżko
ja to  wy , 

ładny deseń.
97 cnt.

I cygarnlczl
z prawdziwej 

pianki.
97 cnt. 

łańcuszek do
zegarka z sztucz. 
złota z wisiorkami

97 cnt.
2 lichtarze

a prawd, londyń. 
B ritania srebra.

97 cnt.
2 noże stołowe
z prawd, londyń. 

Britania srebra.

97 cnt.
I p. majtek dams.

h a f te m , z naj- 
lepszegc szyfonu.

97 cnt.
I weł. kaftanik,

m ęski 
i dam ski.

97 cnt 
I wełn. majtki,
systemu Jaegera,

męskie.

97 cnt. 
chuatka damska
do o k ry c ia , 7|4 

w ielka, ciepła.
97 cnt. 

c y b u c h
i prawdziwej 

wiśni.
97 cnt, 

p i e r ś c i e ń
z brylantem , imit. 

kam ienia.

97 cnt.
12 chusteczek

do no1 ■, obręb, 
ze szlakiem .

97 cnt.
I s p ó d n i c a

gęsto robiona, 
ciepła j a k  futro.

97 cnt.
6 ręczników

wzói „Carro", o- 
brebione.

97 cnt.
chustka jedw.

łokciowa, w każ- 
dym kolorze.

97 cnt.
I palnik mechan

samo 
zapalający.

97 cnt.
I m o d a I i o n

najnowszy fason, 
z kam ieniam i

97 cnt.
I łyżka wazom1.
z prawd, londyń. 

B ritania srebra.

97 cnt.
6 łyżek stołow.
n prawd, londyń 

B ritan ia  srebra.
97 cnt.

6 frano. widelcy
z p r a rd .  londyń. 

B ritania srebra.

97 cnt.
I c u k i e r n i c a
s prawd, londyń. 
B ritania srebra.

Tylko zlr. L80
damskie i męskie

Zimowe Jupki
(Jacfcen)

wjAajpiękniejszych modnych kolorach, 
dolegające dobrze do eiała, najprzy­
jemniejsze w noszenin tak jesionią jak 
zimą — ty lk o  1 z łr .  80  cen t.

Oprócz tego są  jeszcze około 2.D00 sztuk w ielkich, ele 
-anoklch. przodaloh I modnych

Nakryć na stoły i łóżka
przedniego rypsu, w najpiękniejszych kolorach, z różnokoloro 

l— ji— , • deseniami w kw iaty , prawdziwie pięknewemi obw dkami i 
wzory za sztukę po

1 złr. 65 c t .
Nakrycia te lą naokoło ładnemi wstawkami "bszytr i na 

czterech końcach p i uszów eini k u tasam i ozdobione — 
w c a ło ś c i  za p ó ł  d a rm o .

Tylko  złr*. 5
kos-,tują eleganckie, gotowe, eiepłe

Paletota Pakłakowe
podszyte, z najlepszego styryjskiego pakłaku. na każdą miarę 

i wielkość, w wszelkich kolorach, ns. jesień i zimę.

Tylko 1 złr. 75 ct.

1 sztuka 30 łokci
Płótna górskiego

d r .  5.50.
1 sz"uf- 10 lol ci

dobrego Atłasu Graal
d r .  6.50.

1 sztuka 30 łokci
szurkow. barchanu

■ łr .  6 .5 0 .
G arn itu r kol. do kawy 
I serw rta 6 oerwetel 

■ łr  2.25.

1 sztuka 30 łokci 
C l  I f f o n u

d r .  5,50.
L sztuka
płótrn

z l r .  6 .50 .

dobr. kolor.
na pościel

1 tuzin z kol. brzegami
Inla. chustek do nosa

z ł r .  2 .2 5 .
1 tuzin lnianych 

ręczników „Damast" 
z ł r .  2 .5 0 .

Pół tuzina b iał. praw. 
Inia. chustek do nosa 

oo c t.
6 prześcieradeł

bez szwu, 3 łok. “Bug. 
i  łok. Bier. d r .  8 .5 0 .
1 garn itu r Bu roto wy
z najl.materyi huret. 

d r .  io .
resztka chodnika

6 m etrów  
■ łr .  2 . ____

za d e rk ą  k o ń sk ą , które z 
powoda zwinięcia fabryk , zdu­
miewająco tanio są sprzedawane. 
Kto swoje konie eh ron i, nieeh 
kupuje te znakomite

derki na konie
które nigdy tak dobre, wielkie, 
grabę, ciepłe a tai tanie do zby­
cia nie będą.

Tylko zlr. 6.50
kosztuje modny, elegancki, wyborny, 

gotowy, jesienny I zimowy

Garnitur męski
z berneńskich jesiennych i zimowych, 
materyj, każdej wielkości i koloru, razem

palto, kamizelka i spodnie.

I. jakości
Całe ubranie  
złr. 6.50.

2. jakości 
zlr. 8 . 5 0
3. jakości 

z!. 1 0 . 5 0

Jako miarę wystarczy podać przy zleceniach tylko dłu- 
spodni, obwód w pijrsiach i długość rąk od ram ienk, 

jakoteż kolor ubrania, róbki nie mogą być przesyłane, gdyż 
tylko gotow e o b ra n ia  są do zbycia. , 1 1 3

Te same ubrania dla chłopców od 6 do 13 lat, w każ­
dym gatunku, o 2 złr. taniej.

Każde zlecenie, choćby najmniejsze, wykonuje eię starannie i nmiennie. Wszystko, oo się nie spodoba, przyjmuje się bez trudności napewróf zamienia lub zwraca pieniądze.
Przesyłki wykonywa się za zaliczką pocztową, — Zlecenia przyjmuje się jedynie pod adresem :

Yersandt-Geschaft „zur ungar. Krone‘*, Wien, 5. Bezirk, Riidigergasse, Nr. 1(38.
> n i  n a d s z e d ł

§ 1 I U P
sosiiswu-baisainiczno-ziołowy

Aleksandra Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany ś.odek we 
wrzelkieh uporczywych k a ta ra ch , d łu g o ­
trw ałych  k a sz la ch  i c l ir * . k a c h , 
przy za p a len iu  k a u a łu  od d ec? o - 
wego (Bronehitis), w  rozed m ie  p łł— i: 

k ok lu szu . . V
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa • 

podziękowania, które do każdej flaezai są do­
łącz me. 1808 7 7

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: w 
Krakowie W. Redyk „poa Barankiem11; we Lwo­
wie K. Mikolaseh; w Czerniowcacb W. Bełdo- 
w icz; w Warszawie li. Kuehar/.ewski; w Wilnie 
P. Grużewski-; w Wiedniu J. Weiss, Tuchlanbeu, 
27; w Bernie Fr. G der; oraz do nabycia w Ga­
lic ji prawie w każdej aptece na prowineyi.

owiętych
w największym wyborze 

i n a jtan ie j
jak również

wszelkie inne

artykuły dewocyjne
poleca

Andrzej Schultz
w K ra k o w ie

R y n e k  g łó w n y . L . 32.
Zamiejscowe zlecenia natych­

miast załatwia. 2275 8 15

IM M o n  i M a ty
w  K r a k o w i e ,  

p rz y  u l. S ła w k o w sk ie j, L . IO,
naprzeciw GranJ-Fotclu.

Otrzymał świeży transport Herbaty chińskiej 
w wyborowych gatunkach i poleca po cenie za 

Vj kilogr.
Herbaty familijne po złr. 2.30,2.80,3.30, 3.80, 

4.30. — Pecco (kwiat,) złr. 5. Okruchy z najle­
pszych gatunków złr. 1.70 i 2 złr.
Wina francuskie oryginalne pp. Schró- 

der & Constans w 8ordeaux.
Czerwone, na butelki: Medoe . . . złr, 1 łp

— St. G“t ó p h e .......................... złr. 1.50
— Ch&teau St. Pierre . . .  złr. 1.50
— „ Pontet Cauet . . złr. 2.—
— „ Margauz . . .  złr. 3.60
— „ Larose . . . .  złr. 8.70

Białe na butelk i: Chablis Moutonue złr. 1.50 
Kupującym ? powyższych jednego gatunku 10

butelek ustępuje się ID$ rabatu. 
Czerwone M a r g a u z ............................... złr. 2.—

— Pontet Canet . . . .  złr. 2.25.
K o n i a k  k u r a c y j n y

butelka po 3 i 5 złr. 2245 5 6

Z  fabryki w Izdebniku Likiery zdrowia,
nalewki Litewskie, Jarzębiak, Jarzębinka, Koni- 

ferynka, butelka po 1 złr. 5 et.

Bulion po 3 złr. za */» kilogr.
Poleca słynną BKaść Aachener Ther-

meu-Salbe ,  przeciw martwym kościom i 
stwardniałym grnozołem a koni. słoik 4 złr.

Ludwik: Halsti
handel żelazny

Kraków, Sukiennice,
poleca 2232 8 16

Ł y ż w y .
„ H a l i f a x “  para złr. 1.70, lepsze złr. 2.20

n z doskonałej stali . złr. 4.—
„ niklowane . . . złr. 5.—
,  damskie z rowkami . złr. 1.70
„ „ niklowane . złr. 3.—

„Merkur“ syst«m również doskonały złr. 4.—
.Drezdenki" poler. złr. 7.50, niklów, złr. 10.— 
Żelaznu z paskami na przodzie . . złr. 1.10
Para pasków ty ln y ch ................... cent. 85
Maszynki uniwersalne dc tarcia, nieo­

cenione w gospodarstwie . . złr. 2 .—
S a m o w a r y  mosiężne, rosyjskie, wyroby 

metalowe, nożownicze wszelkie naczynia knehen- 
ne w najwięt seym wybo: ze i przystęp, eenaeh.

Ubrania jelonkowe
c h r o n ią c e  od r e u m a t y z m u .

Kurtki szwedzkie
skórzane, podszyte flanelą lub barankiem  

i kamizelki włóczkowe do polowania.

Rękawiczki
wełniane angielskie, glacó z pluszem, 

łosiowe, reniferowe i t. p.

Koce podróżne na nogi.
B i e l i z n ę  m ę s k ą

szirtingową i płócienną, kołnierze, m an­
kiety w wielkim wyborze, po cenach 

przystępnych polecają

Bracia Bilewscy
dawniej J . Czyneiel sy» 1958 12 20 

K r a k ó w ,  R y n e k , 1 .  4.

ALFRED RASSL
O p a w a  (Troppau.)

Handel nasion
dla Leśników i Rolr.ków

poleca 2292 3 5

Nasiona każdego gatunku
z poręczoną najwyższą siłą kiełko­

wania, hurtownie i częściowo.
1 Próbki i cenniki na rozkazy.

Wina butelkowe

Ktoby zechciał ulokować k o r z y ­
stn ie  swój k a p ita ł przez wy* 
budow auie

f  IB S C L   -
miejscu ceutralnem  przemysłu naftowego 
handlowego,.' z wszystkiemi władzami, 
koleją, pięc j na gościńcami , kilkunastu 
fabrykam i, i  nifposiadającego dotąd ża­
dnego hoteln, z< chce się zgłosić po bliż­
sze in form acje  do Biura M agistraiu, gdzie 
znajdzie wsftuk-e ułatwienia. 2272 3 3

Pierwsza Mleczarnia
uznana i polecona przez Towarzystwo 

lekarskie krakowskie 
otwiera z dniem 1 stycznia 1889

sprzedaż nabiału
z dóbr Grodkwice

w nowóurządzonym I ifcąiu 
p r z y  n l i e y  R r a e k i e i  Ł .  5 .
Kawa wiejska, hei bata, mleko grzane itd.

Przy cenach umiarkowanych jest jak 
największa gwarancya , że n a b ij  z fe- 
d n ych  dóbr pochodzący, 1 .<jzie je­
dnakowy, czysty i zdrowy.

Na zamówienie mleko spet jrfne dla 
dzieci i m lek o  kw aśn e kl&cone 
dla chorych. 221̂  2 3

centralnej *217210 30

KRAJOWEJ PIWNICY
są do nabycia w sklepach pp. 

Stan. F e in tu e h a  w K ra k o w ie .  
J . Jśm igi „
J . M ik i
J . Sch eitter i  §p . w R zeszow ie. 
T . Sch arfa w T aru ow ie.
E . W itk o w sk i w P rzem yślu .

w największym wyborze, i, najpierwszyeh fabryk, 
p o  .um iarkow anych  cen a ch  

  poleoa handel

II. Kretschmer
2242 6 12 

p r z y  u licy  M ikoła jskiej, L . 8.

Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić, 
ił nasze rozpow szechnione i  a 
dobroci znane

P  I  W  A
jako to :

„ - o r t e r “ (Porterbier) w oryg. flaszkach 
, n A le u w oryginalnych flaszkach,

są do nabycia w składach handlowych 
pp.- J. Miki (Bynek g ł . ) ,  J. Kosza (ul. 
Groizka), J. Jagusińskiego (ul. Floryań- 
sk ), W Mikuszewskiego i A. Zygadło- 
wicia (M ały Rynek), I. Szklarczyka (ul. 
Szczepańska), S. E. Loeflera (ul. Mosto 
w a , L. 6) , W. Schuha (Podgórze) , M. 
Męckano (W ola Justow ska). 1013 56 56 

Z poważaniem

żirzęd browaru arcyksiecia Albrechta
w  Ż y w o u .

2273 6 6

ęgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
poleca się z wyborem

KALENDARZY NA ROK 1889
polskich i zagranicznych, powszechnych i zawodowych.

Zniżenie cen.

Woda
i

P u d r y
DO

Zębów />
A

£
f e

W f f
^ N Sprtedai

ł f  we 
^ t o t t y t l l c i c h

ikładach
-AT ^

4  materyałótc 
a p t e c z n y c h ,  
• składach

perfum  i  u fryyerów

iu ciepre i
łaźnia parowa i ziołowa, 

łutze rozmaite i baseny,
z największym komfortem urządzo­
ne na wzór podobnych zakładów 
europeiskich i z największą czysto­

ścią utrzymywane tylko

w Hdelu Krakowskim
pr^y p la n tach .

Najdawniajsze, najbardziej renomowane 
k ą p i e l e  w K r a k o w i e .
Kąpiele mineralne na żądanie.

turacya Masażem.

Geny zniżone od Nowego Roku.

Herbate chińska
6 c

it|o ro c?n eg o  sprzętu, po cenie złr. 2.50 
5 .5 0 , 4 .5 0 , 5 50 za kilogram poleca 
K ich . st. B u r y  w firmie J . A. 
W. G n r litt  &  Co. A lto n a v ia  
_____ H am b u rg. 2174 7 12

Bieszkanie
frontow e, z balkonem, na pierwszem pię­
trze, składające się z 4 pokoi, przedpo­
koju, kuchni itp , do w yn ajęcia  od 
1 sty czn ia  p rzy  u lic y  G a rn ­

ca rsk iej, Ł . 7 . 2148 5 6

Bilety abonamentowe dla Szan. Gości 
wydają się pod nader korzystnemi w a­
runkami. — Dia pp. Oficerów i uczącej 
się młodzieży ceny zniżone 2304 8 12

Zniżone ceny nafty.

G. OTOWSKI
R y n e k  g łó w n y , L .  1 7 ,

Fabryczny Skład Niezapalnej i Nieksplodującej 
JSTafty Bezpieczeństwa

as C horków ki
litr  nafty potrójnie rafinowanej kryształowej po . . . .  24 ont. 

, litr nafty podwójnie rafinowanej salonowej po . . . .  20 cnt.
Sprzedaje litr nafty podwójnie rafinowanej do lamp fi Ditmara po . 20 ent.

litr nafty amerykańskiej białej lub żółtej, po . . .  28 ont. 
litr Petrolu niewybuehająeego, przy 50° fi. zapalnego . . 28 ont. 

P rzy  je d n o ra zo w e m  z a k n p n ie  llu b  przy  p rz e d p ła ta ch  n a  
częśc iow y  ódM O ri

n n ii« 7 P 7 j, \  przy 10 litraeh centa na litrze.
“  /  przy beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat.

Dla dogodności Szan. P. T. Abonentów dostarcza na żądanie kużdą ilość nafty 
eodzienuie do m m zkań w Uasuankaob. Przyjmuje do naprawy aszkodzone rampy 
i poleca wielki wybur najnowszych t.ynaiaikow lamp kompletnych, jakoteż osobnych 

ezęśei, jak palników (brenerów), cylindrów, knotów i t* p. 2298 3 4 
p o  o e n a o h  f a b r y c z n y  o h .  "BU

Skład lamp błyskawicznych R. Ditmara.
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ADOLF HIRT
W i e d e A

IV., Fleischmanngasse, 5 , 3 Stock,
Główny skład dla Anstro-Węgier

pozwala eobie poleoit
Pierwszej jakości gwarant, czystą

Wodę Kolońską
z najprzed. zapachem.

1 kr-ynka oryg. z 3 dużemi flaszkami 2 złr. 
i  skrzynka oryg. z ljt tnsins duż. fiaszk. - złr 
1 skrzynka o-yg. z 1 tnzinem mał. flaszk. 4 złr. 

loeo Wiedeń.
1 B/.tuka e. k. patentowanego su k n a  d o  

czy szczen ia  polerowanych metalowych przed­
miotów z złota, srebra, Alpaeka, mosiąaza Ud., 
a to bez nżyeia jakichkolwiek innyei. uzynników 
i dodatków, 1 z łr .  19 Ct. 2257 3 12

Rozsyłka za zaliczką. 
Odsprzedający z dobr. poleeeniami poszukiwa ł

B u l i o n
podwójnie moeny, znany w G alicji z dobrooi i 
.tosunkowej taniości, lepszy pewnie od wiryst- 
kioh fabrycznych wyrobów tego rodzajn, bo i 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleoa 2-a t ą j  Iw oru  £ a p szy h  poezla 

Srzeżany (O a licya ).
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru ­

flam i 1 kilo (dw a funty) 7 złr. 50 oen 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i d-obiu 1 kilo 

złr. 50 oentów.
Nr. 2. Z oielęeiny, drobin, wołowiny 1 kil 

1 50 złr. 60 oentów. 2022 14 110

Piernit hygieniczny 
i Biskwity Grahama

z 29-krotnie premiowanej fabryki parowej 
X*. O Z ^ Ń B K I B i a O  

w Jarosławiu
polecone przez Towarzystwo lekarskie krasow., 
podług lioznyoh nznań lekarzy i kuracjuszy są 
bardzo Bknteeznym środkiem, aeawającyni dole­
gliwości powstające z leniwego trawienia, jako 
to zgagę, obstrnkoye, dyepepsyę, brak apetytu, 
niesmak , wzdęcia , Kongeetyę, hemoroidy itp. 

P ie rn ik  n y tf en iezn y  sztuka, 20  ct, 
B isk w ity  G rah am a karton 20 sztuk 

3 0  c t . ,  1 kilog. 1  z ł r .  SO  c t .
Do nabyoia w Kładach własnych w Krakowie. 

Snkiennioe, we Lwowie, ni. Halloka, w Przemy 
śln, Jarosławia, jakoteż we wszystkich handlach 
korzennych, gazie odnośny Diaka, jest wywie­
szony. 1987 14 0

Broszurę, podająoą rady dla cierpiących na 
powyższe dolegliwości, wysyła fabryka darmo i 
opłatnie.

Aby ułatwić Szanownej Publiczności 
nabycie wydawnictwa mojego

ie z M
edycya popularna,

Dozostawiam cenę prenum eracyjną d o  
1  l u t e g o  1889 r. Do tego czasu ko­
sztować będzie: 1 egzem plarz kartonowy 
1  z l r . ,  egz. z osobnemi 10 tablicami- 
na pięknym papierze, w tece 8  z i r „  
egzemp. takiż, ale odręcznie kolorowany, 
6  z l r .  Potem cena znacznie podwyż­
szoną zostanie. Pieniądze można prze­
syłać w listach rekom endowanych pod 
adresem : 2295 2 8

K. K o zło w sk i, wydawca. 
Poznań, ulica Długa, 8, (dom własny).

MASSAfiTC.
Dr. MICHAŁ KAUFMANN

wrócił i  Marienbadn 
i leezy jak dawniej choroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hy stery a), 
jako też atonią klszok I otyłość za pomoeą 
m ięzien ia  (Massage) według metody Mez- 

gera w Amsterdamie 1674 37 37 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnia w 

domu Wgo Kaczmarskiego, ul. Grodzka, L. 32

należącego do wielkiego skarbu , a oddalonego 
o 6 kilometrów od ozwartej od Lwowa staoy; 
kolejowej , o 350 morgaoh bardzo dobrej gleby, 
z budynkami w pośrodku gruntów, do odstą­
pienia, z inwentarzem lub bez te- 
goó, pod nader korzystnemi wa­

runkami, 2239 5 5
Bliższej wiadomości udzieli BK. BKinkusie- 

wicz, notaryuez, w Roinlatowie.

P o d  g w a - r a n o y ą !
W  O m iesiącli d o k ła d n ie  p o  fr a n ­
cu sk u  m ów ić i p isa ć  uezy z Paryża 

przybyły profesor języka francuskiego.
Każdy pobierając'' naukę p ła c i  ty lk o  za  

p ierw sze 3 m ies ią ce  (płaea miesięczna), 
zaś sa drogie dopiero po owładnięcia języka.

Houorarynm umiarkowane.
J .  E l s t e r ,  ulica O rodzka, L. 39, I piętro, 

schody główne, na prawo na ganku. 2316 2 2

Ziółka piersiowe
I>ra Seeburgera.

Jedyny środek przeciw chorobom p łu- 
cowym, m ianowicie: uoorczywym kata 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła chryp­
ce, zaflegmieńiu i t. p. T* 2142 37 o

P a k ie t  80 c t, ,  za stem pel i opa­
kowanie na prow incję o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowie.

Maszynista ślusarz
ze swojemi narzędziami, czynny przy za­
kładzie w Króiestwie, zmuszony poszuki­
wać miejsca stałego w Galicyi przy wiek 
szym obszarze dworskim lub fabryce.

Zgłoszenia uprasza pod A. P. 1999 
do Admin. „N. Beformy". 1999 4 4

Willa parterowa
z placem frontowym pod budowę przy 
ulicy- Sm oleń sk za R u d a w ą ,

iest z wolnej ręki do sprzedania. 
Adresu udzieli A dm inistracja „Nowej 

Reformy*. 2184 5 6

Ekonom
w sile wieku, doświadczony, z chlubne- 
in: poleceniami z kraju i zagranicy , z 
dokładną znajomością języka niemieckie­
go, życzy sobie stałej i wiadomościom jego 

odpowiedniej posady. 2296 3 3 
A dres poda Adm in. „N. Reform y".

Realność w Rabce
przy przystanku kolei transwersalnej, ktadaj-oa 
się z now o, gustownie wybudowanego domu 
parterowego, z riękną werandą od południowej 
strony, o trzech pięknych pokojach, kuchni, aiem, 
piwniey murowanej, z obok wybudowanej wo- 
zówki i stajni, i ogrodu warzywnego, jest zaraz 

z wolnej ręki d o  sp rzed a n ia . 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

2301 3 3

\

mogą otrzymać osoby niezawisłe, mtjąoe porzą­
dne mieszkanie rooznt , stałe zarobki- albo do­
chody, j a k : ’r _em łowcy, Rzemieślnicy, Knpoy, 
Urzędnicy Oficerowie, prywatni właściciele ziem­
scy itd., według etosńnków od jOO do 2000 złr. 
jako kredy" osobisty na 6 do 8 £ ,  spłacalnyoh 
w małyoh ratach mieBięezuyoh lab kwartalnych 
przekazem pocztowym. Na nieruchomości i h i­
potekę na 4V* do 5% f  umorzeniem w dłuższym 

pneoiągu czasu, w każdej wysokość1 
Wiadomości udzieli Hetownie na zapytania 

w niemieckim języka A dministracja , .C a p i -  
t a  1 i S A4', B ut. I P est ,  Pobtfaeh, Hau- t- 
post. Na odpowiedź należy załączyć 15 oentów 
w markack 2182 9 10

Kamienica U-jietiowa
przy ulicy Floryańskitj, Nr. 84, 

do sprzedania.
Wiadomość na miejscu. 2318 2 3
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2280 1

W piątek 4  stycznia 1889 r.
o godzinie 10 rano 

w kościele 0 0 . Kapucynów 
za duszę ś p.

Inżyniera cywilnego 
i Likwidatora Tow. Wzaj. Ubezpieczeń

odprawionem. zostanie

Nabożeństwo żałobne
aa które w oieutalonym żalu córka, za­
prasza Przyjaciół, Koieguw i Znajomych.

Młody człowiek
r u t y n o w a n y  b u c h a l t e r  i k o r e s p o n ­
d e n t ,  pracnjąoy od lat 8 w znanym domu 
Handlowo-Bankierskim w Królestwie Polskiem,
skutkiem banicyi poszusuje -lakńjże posady od 

NoNowego Rok a.
Reifereneye najznaczniejszych flrm warszaw­

skich i tutejszych.
Wiadomość w  t r a f i c e  W go W. R e i ł  h a  

n a  k  t r ą d o m  i u .  5 1 3

i Szanownym Paniom 1
nnUaiA do wiadomości, że Z Dowodu bdó- N

f -  --------------------J  ----------  Xi  podaje do wiadomości, że z powodu spó- 
śnionego sezonu i ogromnego zapasu to- k  

F  warów wysprzedaję XA warów wyspizouaję

t kapelusze damskie
ubrane i nieubrane jakoteż ■ " —"t^  ubrane i nieubrane jakoteż i przybory 4  

^  do takowych, po cenach
i niżej cen fabrycznych. K

Ul Utrzymuję także w wielkim wyborze ^

I
K ttrajliiuję tan/, o n witrimui WVl

k w i a t y  k a r n a w a ł o w e -

ie sienie.
M a m  z a s z c z y t  d o n ie ś ć  S z a n o w n e j  P u b l ic z n o ś c i ,  że  o d  s t y c z n i a  

1 8 8 9  r o k u  o b ja J e m

Mwm na stacyi kolei p s i  w o j  w M y .
D z i w u j ą c  z a  d o ty c h c z a s o w e  w z g lę d y ,  o s a z y w a n e  dd: w  K r a k o w ie ,  

p o le c a m  s ię  S z a n o w n e j  P .  T , P u b l i c z n o ś c i  z a p e w n i a j ą c ,  ż e  i n a a a l  
s t a r a n i e m  m o je m  b ę d z ie  w s z e lk im  w y m o g o m  S z a n .  P P .  P o d r ó ż u j ą c y c h  
w  z u p e łn o ś c i  z a d o s y ć  u c z y n ić .  >

Z s z a c u n k ie m  
F erd yn a u d  T u r liń sk i.2 1 30

\ł*7 -7^ • /K3 I V

€ B U Ł K O
€

w r y r o l b u  ^

A.. Solk a w skiego

i

JL eonora  W e i s s l i t z ,
|  4 1 9 K r a k ó w ,  ,

■“ Plac Frcnciszkański, obok M ag ie ira tu ^ ^

Obok powiatowego, handlowego miasta 
nad W isłą, mam d o  s p r z e d a n i a ,  
razem lub pojedynczo, w 3 kawałka.h,

Bu morgów ornego gruntu
i 1 8  m o r g ó w  d o b r y c h  ł ą k .  tu­
dzież i n t r a t n y  d o m  m n r o w a n y ,
w  Rynku położony. 2323 1 3

T. Kochióffel w Ciężkowicach.

w  Krysotcicach poczta M ościska  
odznaczony medalem bronzowym na Wystawie krakowskiej 1887 r. 

i polecony przez Towarzystwo lekarskie krakowskie.
Bulion ten nabywać można wprost, u- fabrykanta (Krysowice poczta * 

Mościska), jak niemniej w znaczniejszych sklepach korzennych.
W  K r a k o w i e  w sklepach: F u c l i s a ,  G r o s s e g o ,  i l a w e l k i ,  

J a w o r n i c k i e g o  i K o s z a .
Według orzeczenia Szanownego Towarzystwa lekarskiego k. akowskiego, opartego , 

na badaniach przedsiębranych przez Komisyę przemysłnwą tegoż Towa-zystwa, pozosta­
jącą; pod przewodnictwem Prof. Dra Korczyńskiego, „bulion ten jest w; datny, ma smak i 
przyjemny, daje się dłuższy ezas przechowywać i odznacza się korzystnie znakomitą , 
ilością istot wyciągowych. Ponieważ według rozbioru, dokonanego przez Prof. Uniw. ' 
Jagieł!. Dra Olszewskiego bulion ten zawiera więcej eiał organicznych, aniżeli rozmaite ! 
ekstrakta mięsne zagraniczne (Liebiga, Buschenthaia, Kemmerieha. Brńhla i t. p . ł . co 
do ilości azotu stoi z niemi na równi, a niektóre nawet przewyższa, przeto może być 
używany z korzyścią nietylko jako bulion w ścisłem tego słowa znaczeniu, ale nadto ; 
w zastępstwie zagranicznych wyciągów, czyli ekstraktów mięsnych". ,

Bulion ten używany bywa od dłuższego czasu w klinikach krakowskich w zastęp­
stwie ekstraktu Liebiga dla chorych i rekonwalescentów. Na każdej paszce wyciśnięty 
jest znak ochronny A. S i umieszczony jest napis: Bulion A. Solkowskiego , polecony 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie. 1235 12 12

Su

w y ch od zi w k a żd ą  n ie d z ie lę  fprenu 
meratorzy zamiejscowi otrzymują go w ponie- 
działtci) i oprócz urozmaiconej części literackiej 
zawiera najświeższe w ia d om ości p o l i t y ­
czn e  i te legram y  nadeszło w niedzielę.

Pouieważ jest on pomesąd uzupełnieniem 
pism codziennyen, niewyohodząeyeh w niedziele 
z datą poniedziałkową), t. j. „ I f .  R e f o r -  

m j  -, „ C z a s u “ ,  , .G a z e t y  N a r o d o ­
w e! „ P r z e g l ą d u *  i „ G a z e t y  L w o ­
w s k i e j - 4 — postanowiliśmy dla prenumerato­
rów pism wymienionych z n i ż y ć  p r e n u ­
m e r a t ę  „ K u r y « r a “  na 4 złr. rocznic, 
2 złr. półrocznie i 1 złr. kwartalnie z odnosze­
niem do domow, lub z przesyłką pocztową.

Pierwszy nnmer tegoroczny zawierać będzie 
między innemi „Z pamiętników malarza1* przez 
Henryka Sienkiewicza.

Każdy prenumerator półroczny otrzyma bez­
płatnie K a le n d a rz  d la  w szy stk ich , 
całoroczny zaś K a le n d a rz  h u m orysty ­
czn y  , Ananas**. li 1 3

Wydawnictwo „Kuryera Krakowskiego"
Kraków, ul. Szewska, 10.

AUG. TSCHINKEL SYNOWIE
' y j  s .  u o s i u w o y  u n u w u r n i ,  r ^ 4

h  . Fabryki: Wiarlen. Schónfuld. Lobositz i Lubiana, f t
* , poleeąi| [Hi

TSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWĄ,
Pudełko »  kilo.
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Z dniem 1 stycznia 1889 roku 
przeniosłem moją

Kanceiaryę adwokacką

> »

*
98

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
przyjmuje prenumeratę na wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczne
u a u v » w e ,  l i t e r a c k i e  i  z a w o d o w e

wyjąwszy polityczne.

Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma 
B i e s i a d a ,  B l u s z c z ,  K ł o s y ,  T y g o d n i k  i l l u s t r  o  w a n y ,  

T y g o d n i k  p o w i e ś c i ,  T y g o d n i k  r o m a n s ó w .
Wędrowiec. 2274 9 1 2

z  O ś w i ę c i m i a  d o  B i a ł e j
(nlica Główna, L. 93).

D r .  G u s ta w  N o w a k ,
3 1 3  adwokat krajowy.
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Zarządca
mający w Krakowie realność, która może służyć 
za kauoyę, przytem posiada dobre świade itwa 
i polecenia, poszukuje miejsoa jako z a rzą d ca  
d o  je d n e j lub d w óch  k am ien ie , albo 

podobnej posady każdego czasu 
Wiadomość: K. Bryliński, ulica Mikołajska, 

L. 28, w Krakowie. 2320 1 3

Prawnie zastrzeżone.
Rów nież kawę figiwą i a u l t a t i  jk_,.
X a j  l e p s z e  c z e k o l a d y ,

| uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodtone na wszystkich wystawach. 
Caeao odtłuszczona, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
Angietwkie RocM-Drops, enLry, owoce cukrowane, 

cykaty, pomaradczkł, kompoty i t. p. ji 2163 11 50 |

Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp.

< £ i i :

Asystent farmacyi
dobrze polecony, znajdzie umieszczenie 

od 1 stycznia 1889 r. 
x v  d r o g u e r y i

Antoniego Kibitza
w R z e s z o w ie .  2317 2 2

P r o s z ę  ż ą d a ć  w y r a ź n ie  J * r o f ,  D r a

K e m m e r i c ł i a

Albert i Józefa Ekerowie
udzielają le k cy j tańców  sa lon ow y ch , 

's o lo w y c h , L a u d e r a , M enuet ta  itp. 
w swojsm mieszkaniu, w domach prywatnych i 

Zakładach nankowyeh.
Mieszka przy ulicy 1'loryańskiej, L. 6,7, dom 

narożny przy bramie Floryańskiej, wejście od 
ulicy Pijarskiej. 23u2 3 5

Ekstrakt mięsny
(Towarzystwo akcyjna Sama Elana, Południowa Ameryki-),

aby się przekonać, że tenże w  s m a k B  i  w y d a j n o ś c i  w s z y s t k i e  
in n e przew yższa.

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  h a n d la c h  k o - 
> r z e w n y c h  i  d e l ik a te s ó w . , 2293 5 30

i e e e o o ć

K § I K K A H I I i  A  A  k L A I H r i t  i  i  M M I T I T i  I k A T O H  A

EUPAŃŚKIE6C
( O d z n a c z o n a  n a  W y s t a w i e  k r a j o w e j  b r a k ó w s k l e j  1 8 8 V  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą ) .

P o l e c a  w y d a w n i c t w a  w ł a s n e  j a k  n i e m n i e j  w s z y s t k i e  i n n e  w e  w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h .  R o z s y ł a  n o w o ś c i  d o  ł a s k a w e g o  w y b o r u  , p m j r n u j e  p r e n u m e r a t ę  t a k  m i e j s c o w a  i a k o ^ 7- a m i e j i » y w ą  -i
,  • 1 ' >  - łiioaiLo-k-iei 4»«rwtdfEife W y d a je  nakładem  w ^ s n y m

„ N O W A  - B I B L I O T E K Ę  U N I  W E R S  A L N A “’
wychodzi w tomach miesięcznych objętości 10 arkuszy wielkiej ófeemki i Zawiera zawsze czter^ db pięciu równocześnie d r u k u j ą c y c h . ‘ ".^ i e i r J ^ n a in o w s ^ D r w ie ś ć '1 d i i

, dzieła umieszczone": B o d z a n t o w i c z a  „Zawsze oni , R a n t e g o  „Boska kome<Jya“, w znakomitym przekładzie. S ta n ó w  ki^e^^^ a t u e k  ^
e g o  „O religii poczciwych ludzi“, S z ą j n o ę | l i y  K a r o l a  „Pisma**, w tych przeważnie .praee niezawarte w zbiorowem wydaniu, W o d z i e k i e g o  k r .  Piazesa R/,eczypospolite)| 
,rh“. C h m i e l o w s k i e g o  P i o t r a  „Śtudy.a‘i szkipe literackie", W y s o c k i e g o  g e n e r a ł a  „Pamiętniki".

„ N o n a  K i l i J f o t e k a  U n i n e r s a l n a *
Dotychczas t. j. w roczniku pierwszym i. drugim zostały następujące dzieła umieszczone': B o d z a n t o w i c z a  „Zawsze oni ,
„Burmistrz z Pipidówki i Dwie w izyty EksceliencyiN K o n a r s k i e g o  r O religii poczciwych ludzi** S z a i n o c P r  K a r o l a  
krakowskiej „Pam iętniki”, C h o ł o n i e w s k i e g o  „Sen w Podhorcach‘\  C h m i e l o w s k i e g o

P IP  W  r o c z n i k u  d r u g i m  w s z y s t k i e  d z i e ł *  u k o ń o * o n o  ń o m t a ł y -
W roczniku trzecim między innemi Vó.zpaczętym zostanie druk nowel M . B a ł u c k i e g o  pod zbiorowym tjtułem  „Mój pierwszy występ literacku1. Przekład powieści k r .  ’’ Ś ' 1 f f i *Srki r h oa!“ I* * ,B'

(Redaktora „Czasu**) „Pisma zbiorową11. K a r o l a .  S z a j n o c h y  P i s m a ,  T o m  I I I , -zawierający same niedrukowanb dotychczas utwory. P i o t r a  C h m i e l o w s k i e g o  Nową seryę. „Studyow szKmew diteracKI^ ^  #  ̂ _
Prenumerata na „Nową Bibliotekę Uniwersalną^' Wynbśi w  K r a l ł o w i e  r o e z i t i c  4  z ł r . ,  p ó ł r o c z n i e  2  « l r . ,  k w a r t a l n i e  l ' z l r .  - N a . , p r o w i n ę / l  z a ś  :4  z l r .  «iO ę . ,  p ó ł r o c z n i e  J  z ł r .  * » •

;  ̂ , P r e n u m e r a t ę  n a l e ż y  n a d s y l a e  d o  k s i ę g a r n i  Z u p a ń s k i e g o  iC l i e t n n a n n a  w  K r a k o w i e .  !
Nadsyłający całoroczną prenumeratę oraz 25. centów na frankaturę otrzymają h e z p l a t n e  p r e n t l n n L  w cenie, półrocznej prenumerat’7.

Afajet««owiiiPjftKP ił|»<»iiilnKf na ..hn iRziIki; ' 1 na ..Aowy B«k“
poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 

K. ŻUPAŃSKIEGO & K. J HETJMA1VNA.
( o < lz n ó e z ó n a  n a  w y s t a w i e  k r a j o w e j  k r a k o w s k i e j  1 8 8 7  n e j w j ,  ż s z ą  n a g r o d ą ) .

Mianow>cie nabywszy ód ispadkobiereów ś. p. J .  K . 
nie były przystępne, postanowiliśmy, celem rozpowszechnienia, cenę tychże o połowę zniżyć, suodziewąjąc
f r a n c o !  Zamówienia z prowmcyi "dwrotną pocztą za zaliczką lub za nadesłaniem należytości przy zamówieniu u.sjfuteczniaja się.

‘ ' * /  ? r  *3 T c  t t  o  t  t c  x  ■ j v  . - a r  o  S t •csi* z

XV TtRAKOWIE
a .  K .  &U] a ó s k i e g o  w  P o z n a n i a  znaczne zapae\ wydawnictw przez tpgoż w ciągu pięćdziesięciu łat dokonane, K tóre.jedna1. 

- * ■ * ■’* ' - ’ iewając się, że Jgół polskiej Publiczności z tej tak, wyjątkowej sposobności,licznie skorzystać

Album Muzeum naród, w Rapperswyll 
Snglia I Po lsk i 2 tonry .
Barzykowski,, Historya powstania listopadów. 5 
Bastiata, Harmonie ekonomiczne 
Bazyli ,'w. O ję i^ ^ Js taw y  duchowe 
Bełza, Foezye  _

tomyBerwlński. Poez_
Bodzantcwicz, Boje polskie 
Błock, Uwagi gospodarskie 
Bole8ławita, Dziadunio

— Dziecię Starego miasta -
— My i oni

Przed barzą .
Sceny ‘sejmowe *. f -

—- . Rachunki rok 1867/8 2 tomy
— , rok 1868/9 .

rok 1869/70 .
Szpieg . . . . . . . .

— Tułacze II, I I I .....................
— Żyd 3 tomy . . . . .  

Borkowski. Paranańszczyzna .
— Sejm ustawodawczy 

Budzyński Michał, WśŁomnienic 2 tomy
Chłapowski, 0 rolnic) ie . . .  _____
Chojrck Prakseda, Powieść . .. rtłł-A 
Ciechoński. Ostatnia otiara . *7 ,

Patrycyusz (powieść di-ataatjicci 
Cieszkowski. Ojcze nasz^ . ,
Cybulski Dziady Miekiewje*a

— Udczyty o poezyi polskiej. 
Cz.ap8Kl. Histotya konia 3 tomy 
Czterech wielbloieli Lucyny ’
Cztery obrazki podwlęeone J. I. Kraszewskiemu 
Dante. Boska komedya , ,
Darowzki. Przysłowi?4
»elert. Historya Kościoła 2’ tomy

— Teologia 2 tomy . . .  
Demokraoi I Arystokraci .
Drzewiecki. Pisma 2 tonjy . . . . . .
Dwaj bracia artyści i ,  , lSv , . . j  . .. 
Dwa światy
Dworzec mojego dziadka
Eliasz. Ulustnwany przewudnik .do tuTr opr.
fałkowski. Na chwilę C arem ' . y r  .

Obrazy życia z ostatnich pokmęn tom 
Upadek powstania 18:jl ; .

— Wspommeme 1848/9 r . ' .....................
Glrardin. 0  gnojami - i  -d

' Złr. 8.10 4.05
. . 9,- 4.50
tomow 30.— 15.—

3.60 1.80
1,20 .60

. ’• 1.S0 —.90
- 3.60 LSO

• *. 2.70 1.35
. 10.80 

.’ • 4 3.6(1 
2.70

, 1.35 
f.80 
1.35

2 70 
1.80 (E

1.35 
- -.90

.. . t»< lHOi
d

Ą .po
. . 10.80 W 5.40
. . 7itwJ 3.60

5.40
(8

2.70.
. 2.70 1.35

7.20
8.10 f l

3.60
4.05

3t—
3.90 0 -1.5JJ 

t rl .95'
9 • s 4.50

. 2.40 1.20
2.40 H 1.20
1.20 -i.6 0

. . . 1.80 — .90
3.60 1.80

. 1.20' - .6 0
JA , ‘!,-4,5.40

*
2.70

, 21.60 7.50
. . . 1.20 -1,60

1.80 )  ,15
7 20

0
3.60

2.40 1.20
. , - 7.20

0
,3.60

7.20 ^ .60
. . , 2.40 1.20
. . -.4.50 2.25'

2.40 1.20
1.35 —.70

. . . 1.20 S. '-50.

.* . 2.70 - -.50

. . . 3.- - fi 50
II/|V . |5 . 4 •10.- -

4.50
i.3 60 1450

. . . 3 .- 1.50

Giogtsr. Wytępienie ro laćL a i m.y!i?zy W poln i.w Jesie 
Goffarth. I prai.a kukui udzy i kouserwaeya. • • •
Gołuchowski. Rozbiór kwestyi włościańskiej ♦  
Hryhor serdeczny (.leż.i, PowieśiT . .
Iłowajski. Sejm grodzieński . . . .
I z bliska >'z daleka
Jabłonowski. V.’sjóąigienie o -bateryi-polskiej 
Jarochowskl. Lirerarura poznańska 

Opowiadania historyczne
lawoi-skL Wspomnienia K a u k a z n .....................................
Jażdżewski. VVykopalisk»..................  • -
Jełowicki.. Moj wspomnienia
ierzykiewicz Botanika..
ionsac. Życie St. Jbbłonowskregh
Kalinka. Żywot Tyszkiewicza . . . . . .
Kołłątaj Hugo. BadaDia historyczne, 3 tomy

■ — ■ Listy w przedmiotach naukowych, 4 tomy .
Konopacki. Curonologia-dziejów Królestwa Polskiego 
Kościelski. Władysław Biały . . .  t . . . . .
Kościuszko 1 . <jpyli «ztery chwila z życia . . .
KosińsKi A. ((jenerał). Rzymianie w Grecyi 
•• -r- W e, Włoszech 1795JJ-1808 '

Zbiór korespondeneyj . . . . . .  . .
Koźmian Kajetan, PamiętriTki. 2 tomy

’ - Stefan Czarniecki, P o e m a t ................................
 . Stefan Czarniecki iu  4tŁó . . . . . . .

Koźmian Stanisław, Posina .wierszem i prozą I.
Koźmian Eghert. Podróż nad R e n e m ................................
Kraszewski. Kosa i kamień 

*■■* Panie Kochanku
(polska w cżaśią trzech rozbiorów, tom l

~ ,  3V.-saii)0 tom II  - - ..............................  •
'  ffo/sSm-0 ton. fil ■

Pamiętnik anegdotyczny .
P r o g r a m  P o ls k i  . ..................................

— Równy wojewodzie
Rzewuski Henryk . . . . . .
Stare dzieje . . . .  - -
Wieczory drezdeńskie

O  o -  T I :
. Złr 3.60 

. 21.60

Kromer. Greeya
Kcż-ysztopor. Urządzenie -stosunku rolo. w Polsce 

— I orańki Karlsbadzkti* ■ ■ ■
Kuczborski. Wykład na lament Jerem
Kuhn. Żas-ily żywienia zwierząt ......................
Dzieła Joachima L e l e w e l a  całe oraz pojedyncze tomy. 
Lenartowicz T; Poezye 2 tomy

Zacnwycenie i błogosł z illustr.
Libelt. Dziewica Orleańska . . < -

1.80

■A

tomy

Ś  A  T  A  1|
Libelt Kefietft? polityczno-literacki . .

•sr : ,  Pisiaą 6t,tomów . j • • - ai.* *
Liske dsaw. Stodya . ■
Listy G alicyjskie......................................
Literacki spadnk po Wielopolskim 
Łukaszewicz JOzef Historya szkół 4 tofflj

— Krótki Lisi. stat. -opis miast, i .‘ws., 2 tomy 
Krótki opis kościołów .3 tomy 
Zakłady naukowe w Koronie

Małecki Antoni.- Grochowy wieniec [.- • • ■ .
List ż e la z n y ..........................  • i- ■

Manteufel. Inflanty .
Maron Leśnictwo . . . .
Mickiowic Adam. Grażyna illustr.

Konrad Wąl^nraJj; UluStr.
Literatiira słowiańska 

f -  " To samo, wydanie większe
— Pani Twardowska z illustr. . .

Mochnacki, Maurycy Dzieła f> tomów 
Morawski-Ozierźykraj Tfidjki . .

— Pisma zbiorowe wierszem i prozą, v
Morawsk* Teodor Dzieje narodu poiskiógo. 6 toinOw 
Na Ukrainie . . .  . .
Niemcewicz. Pamiętniki, 2  dsuny 
Niemcewicz Julian Urśyn.ł5whiię.tniki 2 tviny >•

*- Podpóż % Petersburga )do Szweeji •
Obrazy 7 (Sycili' i podroży
0drOW!iż. Klika chwil we Wićszeeh . • ■ •
Odyniec. Kslibyta’ ‘ - 1 .....................................
Ci dziesięcinach Koscioia . . .  :
Olęckl. Historya nauk •politycznych 
0 produkcyl buraków . . . .
Orzechowski. Pol-icya Królestw* Polskiego ■ • • ,
Pamiętniki z XVIII wieku, tómów i'5'; tom 1 3.60/1.GO,

IJ 6.30/3 Th m  2.70/1.35, IV 4.50/2. - f  V 3.60/1.80 
ŁJ 9045, VII 2.70,1,35. VIIr 1,50/75. XI 4 to.njy; • 
złr. 1Ś/6. XIr 3.60/1.80/' XIII 2.40/1-20. ;x n  
2.70/1.35, XV 3-60/1.80, razem . . - ■ ^-10

Piotrowski B. I amiętn-iki z ’-pobytu nr Syberjii 2^tomy L— 
Pol. Pieśń o domu naszym • . , . ■ r. *••'. i-U AętO

Pieśń o iiemi naszej be? illustr..................... JpjQ,
— Pan Starosta Kłślaeki . . . . . .  KpO

Poniatowski. Rys historyczny kampanii 7, 1309 i- ■ '‘‘6®
Poniatowski.St. Auguct. Pamiętniki króla polskiego v  -ł-20 
Potocki. Kazimierz z Truskowa, czyli pierwszy i osta­

tni litewski powstaniec . . . .  . 3
Pamiętniki Kamertona . 4.5C>
Powieść.z mojego c z a s u ............................... . i 2.70

i .-8160
, 2.40-

fł50
21.00
'8.10.
12JiO 
10.80 

1.5<
.̂4.-0' -v-

10.86 : A 
, 1S - - H 
. 6.- 
. 12,60 

9.61)
. J0.8()
.

12 .  - -

' S  s
Sr ”
-r-PO Cj 

l.|i0 M
1-so S

. 2,10

: M '■* 
. —160 
. mc
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• 1.20
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1.20
5.40
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4.80
,5.40

—.90
0.—

IB.—
i:so
+.50 
6,— 

—.45 
r t .9 0  
|  .90 
1.05 

— 75 
1,35 

-r-?0 
1.20

28.05
4.50

• }1.20
—.75
1:80
1.80
-.60

T.50
2.25
1.35

.1.80-,
1.80
3.60
o:—
1.20
1.8.0

Potocki, święcone czyli pałac F otockicK wW arszawit żłr.
1 •— !SzVic życia towarzyskiego Warszawy

— ../Używek wspomnień moje, młodości . . . .
V’:.lęzei Wincenty- i 5 jego synów . . . .

—4J. Wspoufhietna o K o w n ie ...........................  •
Zarysy z życia towarzyskiego z XIX w ....

Rocznik Towarzystwa' hiśtoryczno-iiter. w Paryżu, 2 t. 
rot '18734-1878 . . .  r. . . .  - *. -
To-samo. rok 1870’[ 52 . j ■ - • -

Romanowsal. Sprawa, z duchownymi . .
Rys reliśijnepo rozwoju duchs • •
Siemieńśki. Portrety'literackie 4 )omy, . . .  . .
Sk.-irh5k. Iłżfoje księstwa"v.ar,szawsking( 2 tomy .. .

Ł/La.- , Dz.eje’ Polski część T, Dzieje księstwa włrsz
Dz-eje Polski część Tl,-' Królestwo polskie .-
Dzieje Polski część TT. - Królestwo Polskief ur > '

* 8.50

w ,ł!W *  r
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które. jednak -z powodu swych wysokich cen szersze, Publiczhości 
zschcs. K a ^ ł o g l  » * c * e g ó !o w e  » a  i ą d a u l ó

-.»0 
•-,90 

1.-80 
t - 
.60 

- 90

14.40
9— i 
6 . -  - 
5.40 
9.6Q 
6.30 
4.50 
3.60

7.20
4.50
2.25
1.80

IIP
fi r l o

g / \
2:25 
4.80

rewolnc-yi JPam iętn ik i  . ;
  Powiastki-póląkić

Śniadecki- Listy w sprawach publicznych • • • V -
Starożytności poiskif. v  . « . . . .
Szekspir:WHiąm; Wtałnatil przeał. Komierowskiego 4 1.

Dzieta draniiDyczne przekł. Kożmiaoa, 3 t . , . 
•  Makpet . . i .

Szulc. Fryderyk Chopin..........................................- -(
TrentoWSkJ. Panteon wied7.y. ludzkiej, 3 tomy . , .  
Tyszkiewic’ . Ostatni pooyt aróla St ikug. y GrodnU . 
Waga Teodor -'Uistorya królów książąt polskie! 
waliszewśki. Listy Kąt 1 Potockich. Kossakowskiej. [ 
Wegner. Dzieje dnia i * 5 ń.aja r=,;I79l , .

—  K o n fe d cra cy d  w o iew od ztw  w ie lk o p o lsk ich  
f r  radeusz .Raj(»r • • ■ - y

Pzeż w mieście Moskwę   j.
Wilkonska. Moje Wsppmnienia . ..............................
Zacharjasrewlcz. Jfóliw^kre- krzesło 
Zakrzewski. Historya powszeenna .
Zaleski Boodrn. VVieszcżc .orątoi-yum 
Zal*s|ci Br. .Korespondencya krajowa króla St. August* 

_  Kś. Hieronim Kajsiewiez . . . . .
Jfekrologi
Ży wot Księcia' Adama 'Jerz. Cza-toryskiego
2‘ 'irftia Tjł.wiinlri ) '5' ... __ . .» .życia Litwinki 

Zalesk* VTCjsk; W. Ks. Litewskiego . . . . . .
Z 'athę| H“9<' .Pisma zbiorowe, 2 tomy

t* Uwagi nad Panem Tade fezem . ■ • ■ •
ZąwayZki Obrazy Rusi'czerwonej z illusti. Kossaka

7, teki literackiej , , . ......................
Zylpjński Dumk: ,i fintazve . . .  .
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1.80
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3.60 
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1.36 
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Zamówienia z prowincyi zafatwumy odwrotną pocztą za pobfaUieni,
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